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Wychodzi codziennie o godzinie 4 po południu 


Ł wyjątkiem świąt i niedziel. 


Numer pojedynczy ksztuje w miejscu 5 centów, 
koeztą 7 centów. — Biuro Redakeyi i Administracyl 
ulica Wałowa nr. 29. — Listy należy fraukować, — 


Beklamacye otwarte wolne od opłaty. 
Telefonu redakcyi nr. 88. 


Zaproszenie do przedpłaty. 


Przedpłata na Gazetę Lwowską 
wynosi półrocznie (od 1 lipca do końca 
grudnia) w miejscu 6 zł., pocztą 8 zł.; 
ćwierćrocznie (od 1 lipca do końca 
września) w miejscu 3 zł, pocztą 

zł.; miesięcznie (od 1 do końca 
każdego miesiąca) w miejscu 1 zł, 
Pocztą 1 zł. 35 et. 


Prenumeratorowie półroczni, (któ- 
rzy prenumerują od pierwszego 
lpca do końca grudnia) otrzy- 
muja Przewodnik naukowy i literacki, 
dodatek miesięczny do Gazety Lwow- 
skiej, bezpłatnie; ówierćroczni zaś 
| miesięczni za dopłata: pierwsi 75 
ct., drudzy 30 et. Przewodnik, prenu- 
merowany osobno, kosztuje rocznie 
> 4 półrocznie 2 zł., ćwierćrocznie 

zł. 

rN celu ustalenia nakładu, pro- 
płaty. wczesne nadsyłanie przed- 


d Na podstawie umowy, zawartej z re- 
teatralne skiego „Echa muzycznego, 
szanowne t artystycznego”, zawiadamiamy 
bywać s prenumeratorów naszych, iż na- 
tydzień z J4 pismo to, wychodzące raz na 

wutygodniowym dodatkiem nut, 


bo 
"mate o połowę aniżonej. 


P 

; Taki eratorowie Gazety Lwow- 

ki. Przeto otrzymywać war- 

UŻY Cze, 80 dnik illustrowany Echo 

“i dwuty god alne i artystyczne, wraz 

Po nasżępuj WYM dodatkiem nut, 
Pującej cenie; 


: k aenigoznle 50 ct., 
s artalnie 1 zł. 50 et. 
Na prowincji: 


miesięcznie 80 ct., 
wartalnie 2 zł. 40 et. 


ULBRACHTOWI RYCERZE 


POWIEŚC 
Zygmunta Kaczkowskiego: | 


u. | 
Dwaj Rycérze. 


(Ciąg dalszy.) 

eń był majowy, pogodny, powietrze 
choć Ra wilgotne, lecz MNA gg 
niósł bardzo daleko, jakoż wia, nych i 
raźnie, że był to Po nęły wozy. Ale 
zbrojnych, za którym n Albowiem na 
było ta dziwne widen A krokiem koń bia- 
czele pocztu szedł WANI y A T 
ły, ogromny jak słoń i nadzwyczajnie Wy 
niosły, ale nie było na nim widać rycerza. 
Wprawdzie około jego łba kiwały się pióra, | 
ale tak nisko, że trudno było przypuścić, 
aby to były pióra u hełmu rycerza, a zda- 
ło się, jakoby raczej łeb koński w pióra był 
przystrojony. Coś się tam przy kulbace czer- | 
niło, ale nie można było rozeznać, czy to 
były nogi ludzkie, czy też czapraki. Nato- 
miast za nimi widać było dobrze ośmiu al- 
bo dziesięciu żołnierzy, w pancerzach i heł- 
mach albo misiurkach, dalej trzy albo czte- 
ry powózki, ale także jakieś dziwaczne, bo 
bardzo wysokie i płótnem nakryte, a w każ- 
dej z nich tylko jeden ogromny koń uprzę- 
żony, idący w kabłąku i wielkim szpicza” 
stym chomoncie. Więcej dojrzeć nie było 
można, bo słońce się już ku zachodowi zni- 


żało i świeciło temu pocztowi w plecy, więć 
oko blasku wytrzymać nie mogło, a do tego 
Jeszcze promienie, 
wanych pancerzy i hełmó 
był w ruchu, jego widok na 
ciły, 


odbijające się od polero- 
w, ile że poczet 
dzwyczajnie mą- 


j ło- è i 
kota SANO lub od ł lipca do końca grudnia; 


drudzy 20 


CZĘŚĆ URZĘDOWA 


Jego ces. i król. Apostolska Mość ra- 
czył Najwyższym odręcznym dyplomem 
pułkowmikowi w stanie spoczynku, Henry- 
kowi Kirsch, nadać najmiłościwiej stan 
szlachecki z godnością „Edler“ i przydom- 


kiem „Kronfest". 


s. i król. Apostolska Mość ra- 


Jego te 
czył Najwyższym odręcznym dyplomem 
pułkownikowi w stanie spoczynku, Józefowi 


Wenz, nadać najmiłościwiej stan szła- 
7 


checki. 


Jego ces. i król. Apostolska Mość. ra- 
czył, Najwyższem postanowieniem z dnia 4 
sierpnia b. To radcy ministeryalnemu w Mi- 
nistersiwie Spraw wewnętrznych, Janowi v. 
Lidl, nadać najmiłościwiej krzyż kawa- 


lerski orderu Leopolda z uwolnieniem od 


taksy. = 


C. k. Rada szkolną krajowa zamiano- 
ywistego nauczyciela Ambrożego 
Petrynę, W Bratkoweach, rzeczywistym 
nauczycielem szkoły etatowej w Kalnem; 
tymczasowego kierującego nauczyciela, Pa- 
yła Cyankiewicza, rzeczywistym nau- 
czycieiem kierującym szkoły dwuklasowej 
w Zemabrzycach; nauczyciela Juliana Pań- 
kowskiego, w Lityni, rzeczywistym nau- 
czycielem szkoły etatowej w Żukowie ; tym- 
czasową nauczycielkę Gabryelę Antoninę 
Waszkównę, w Wiązownicy, nauczycielką 
młodszą, zawiadującą stale szkołą filialną 
w Nielipkowcach. 


wała: rzecz 


C.k. Rada szkolna krajowa uchwaliła 


Prenumerata z przesyłką pocztową wynosi rocznie 16 zł., półrocznie 8 zł., kwartalnie 
sieeznie 1 zł. 35 ct. W miejscu rocznie 12 zł., półrocznie 6 zł., kwartalnie 3 zł., miesięcznie 1 
” Przewodnik naukowy i literacki, dodatek miesięczny do „Gazety Lwo 

i półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ci tylko, którzy prenumerują od 1 s 

ćwieróroczni i zniesięczni za dopłatę, pierwsi 75 ent 

nt, — Przowednik prauzmarowany osobne Kosztsio 4 zł. * 


Sierpnia 1887. 
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ka“, powiastka zastosowana dla panienek 


od 9 do 14 lat przez Helenę z Seredyń 


ludowych żeńskich. 


Od dnia 26 lipca do dnia 3 sierpnia 


b.r. sprawdzono w kraju z chorób zaraźli- 


wych zwierzęcych : 


Zarazę pyskową i racicowa u 
1 w Kozinie (pow. 


bydła: w Łuce małej 
skałacki). 


Zarazę wąglikową: w Grabówce 
(pow. brzozowski), w Ciemierzowicach (pow. 
(pow. kałuski), 
w Ostroweach (pow. kołomyjski) i w Dżu- 


jarosławski), w Serednem 


rowie (pow. Śniatyński), 

Świerzb u koni: 
(pow. husiatyński), w Iwaczowie 
(pow. tarnopolski) i w Dobrowodach 
zbarazki). 


W powyższym okresie czasu, z chorób 


zaraźliwych zwierzęcych wygasły: 
Zaraza wąglikowa: w Morań- 
cach (pow. jaworowski) i Remenowie (pow. 
lwowski). 
Świerzb u koni: w Dawidowie 
(pow. lwowski) i w Krzywem (pow. ska- 


łacki). 
Z e. k. Namiestnietwa. 


CZĘŚĆ NIEURZĘDOWA 


Stypendya Menarsze. 


W początku najbliższego roku szkol- 
nego 1887/8, rozdane będą pomiędzy ubo- 
gich a godnych wsparcia słuchaczy ©. k. 
akademii technicznej w Bernie i c. K. Aaka- 
demii rolniczej w Wiedniu dwa, a miano- 
wicie po jednem dla każdego z wymienio- 

I nych zakładów naukowych, stypendya w zło- 


zaliczyć książeczkę p.t. „Kasia Szumigłów- 


4 zł., mie- | 


wskiej*, 
tycznia do 


skich Kaweckę, Tarnów, nakład i własność 
Edwarda Menkesa, w poczet książek, dozwo- 
lonych do użycia na premia dla młodzieży 
żeńskiej i do zakupienia dla bibliotek szkół 


w Rakówkącie 
górnym 


(pow. 


Rok 77. 


Jednorazowe inseraty obliczają się po 7 cen- 
tów, kilkorazowe po 6 centów od miejsca 1 wiersza. 
Inseraty przyjmują: w Austryi i Niemozech 
wszystkie agenoye anonsów; we Francyi, w Paryżu 
wyłacznie agencya p Adam a, Rue des St. Peres 84 


cie z fandacyi Najw. Im. Franciszka Józefa, 
-|o 300 zł. w złocie każde. 


Starający się o jedno z tych stypen- 
dyów winni własnoręcznie napisane i do 
Jego Ces, i Król. Apostolskiej Mości wysto- 
sowane podania zaopatrzyć w następujące 
dowody kwalifikacyjne : 

1) w metrykę lub wyciąg metrykalny; 

2) wiarogodne poświadczenie ubóstwa 
Z poszczególnieniem stanu, stosunków ma- 
jątkowych i familijnych rodziców, a w ra- 
zie sieroctwa, z Świadectwem władzy opie- 
kuńczej o zasobności pupila ; 

8) świadectwo złożonego egzaminu ma- 
turalnego, a jeżeli ubiegający się jest już 
słuchaczem akademii, odnośne świadectwo 
odbytych studyów; przyczem się nadmienia, 
że przy równych zresztą warunkach otrzy- 
mują pierwszeństwo ci kompetenci, którzy 
studya rozpoczynają dopiero. 

W podaniach wymienić należy także, 
czy starający się posiadał już dotychczas 
jakie stypendyum lub wsparcie z kas pu- 
blicznych ; dalej, jakim studyem abituryent 
zamierza się poświęcić. Podania winny być 
wniesione najpóźniej do dnia 1 września 
1887 do c. k. generalnej dyrekcyi Najwyłż, 
funduszów (K. k. General- Direction der A. 
h. Fonde, k. k. Hofburg) w Wiedniu. 

Podania, wniesione póżniej lub też 
je zaopatrzone należycie w dokumenta, nie 
da uwzględnione. 


Lwów, 12 sierpnia, 


Chociaż kwestya wyjazdu księcia 
Ferdynanda Koburga znajdowała się 
od dni kilkunastu na porządku dzien- 
nym, i chociaż oswojono się mniej 
więcej z myślą, iż elekt ulegnie osta- 
tecznie wywieranemu nań z Sofii na- 
ciskowi, to przecież wiadomość o je- 
go podróży do Bułgaryi, dla objęcia 


— Jaki to diabeł być może, co się tam 
wlecze gościńcem ? — zapytał Wilezek Ra- 
multa, który także wzrok wytężył w tę stro- 
nę, — możesz rozeznać ? 

— Zda mi się, że baba tam siedzi na 
tym białym ogierze, — rzekł Ramult, — 
inaczej byłoby widać hełm nad łbem ko- 
nia, choćby też jak był wyniosły. 

A Wilezek na to: 

— Diabli go wiedzą, słońce mi oczy 
oślepia. Może i baba, ale to chyba która 
xiężna, bo orszak nielada. Jednak eo bądź, 
każ-no zagrać trębaezom , aby i oni wie- 
dzieli, z kim się tu spotykają. 

Na rozkaz Ramulta obydwa trębacze 
zagrali zaraz hasło królewskie, które grać 
było wolno tylko rotmistrzom, należącym do 
dworu Króla. Jednak zaledwie t.ębacze ha- 
sło odegrali, w zbliżającym się poczcie ode- 
zwały się także dwie trąby i odegrały od- 
zew królewski, 

— Baba, konwojowana przez wojsko 
królewskie ? — zawołał Wilczek, — cóż to 
być może? Ramult! spraw-no żołnierzy, bo 
mi to rzecz podejrzana. 

Ramult sprawił żołnierzy, miecze do 
ręki, obuchy z pod kolan, a tymczasem 0- 
bydwa poczty już się zbliżyły o kilkanaście 
kroków ku sobie. Tamci także błysnęli mie- 
czami. Wilczek wytężył wzrok i wszystko 
tak znalazł, jak widział zdaleka, tylko ba- 
by nie było, a na koniu siedział rycerz w 
lekkim pancerzu i helmie z bogatemi pió- 
rami, jeno miał tułów tak krótki, że wszyst- 
kiemi swemi piórami ledwie uszu końskich 
dosięgał. Wilczek się przeginał na prawo 1 
na lewo, ażeby twarz jego obaczyć, ale do- 
piero kiedy się ich konie zrównały ze sobą, 
zawołał z głośnym śmiechem : h 

— Kergolaj! niechże cię wszyscy dia- 
bli wezmą! prędzejbym się śmierci spodzie- 
wał, niżeli ciebie widzieć na Rusi. Cóż ty 
tu robisz ? 

A tamten wołał spokojniej : 


— Wilczek! Wilczek! Otóż to mi spo- 
| tkanie! Myślałem zawadzić o ciebie, ale mi 
| powiedziano, że do twego zamku nawet nie 


| dojechać na koniu. pe -y 
Tak więc się zaraz zbliżyli do siebie, 


kolano do kolana, podali sobie ręce raz, dru- 


gi i trzeci, i zaczęli ze sobą gawędzić a ich | 
Żołnierze stanęli opodal z respektem, jaki 
się od nich ich panom należał. a 
Rycerz, co siedział na białym koniu, | 
miał rzeczywiście tułów tak krótki, że zda- | 
wał się prawie garbatym, bo też i nogi miał 
cokolwiek przydługie; może nawet był kie- 
dyś garbatym za młodu, ale przez usilne 
gimnastyczne ćwiczenia ułomność ta znikła 
a zostały z niej tylko piersi bardzo wypu- 
kłe, barki szerokie i silne i głowa cokol- 
wiek wgnieciona pomiędzy ramiona. Był to 
zresztą człek weale przystojny, twarz miał 
białą i gładką, nos długi ale foremny, oczy 
piwne spokojne, wesołe, ale bardzo ciekawe, 
wąs ciemny obfity i włosy czarne bogate, 
spadające w pięknych kędziorach na szyję. 
Miał wtedy lat może już blisko ezterdzie- 
stu, lecz widać było po nim, że pielęgno- 
wał starannie swa zdrowie i dbał o swą 
powierzchowność. Nazywał się Jean Felix 
Batard de Kergorlay, pochodził z jednej z 
najznakomitszych rodzin francuskich , nosił 
jej herb z dewizą: Ayde toy Kergorlay ct 
Dieu taydera, i był właściwie z pochodze- 
nia Francuzem, ale że się rodził z matki 
Polki, więc naturalnie stał się Polakiem. 
Urodzenie Kergolaja (tak bowiem po- 
wszechnie nazywano go w Polsce) było co- 
kolwiek zachmurzone rozmaitemi powieścia- 
mi, które już wtenczas nie bardzo były ja- 
sne a których dziś już weale niepodobna 
rozwikłać. Zona Mikołaja Kmity, pana na 
Wiśniezu, Dubiecku i Sobniu, który zmarł 
Kasztelanem Lwowskim, zdaje si d: 
3 : ę z damn 
Lanckorońska z Brzezia , pOWiWSsZY $ 
Z: s. y Swemu 
mężowi czterech synów i owdowia 
A WSZY, We- 
szła w ponowne śluby z panem de Keret 
lay, kawalerem francuskim, który gi. Sor 
cuskim, który się był 


zabłąkał na dwór Kazimierza Jagiellończy- 
ka i w jego wojsku wodził Chorągwie. 
4 nim miała syna, któremu dano na imię 
Jan Felix, ale ponieważ, jak powiada- 
no, przy tym ślubie nie było wody święco- 
nej, więc rodzina jego ojea odmówiła mu 
prawa noszenia jej miana a dopiero Król 
francuski Ludwik XL powrócił mu ojeow- 
skie nazwisko, jednak z nieubliżającym zre- 
sztą podówczas przydatkiem Baitard. Być mo- 
ża wszakże, że i woda święcona była przy 
ślubie, tylko zazdrośni krewni uknuli prze- 
ciwko niemu kabułę, ażeby go pozbawić ma- 
Jątku : albowiem Kmitowie, jego bracia przy- 
rodni, nie zaparli się go wcale; owszem, za 
wolą matki dali mu wieś Niewistkę a na- 
wet pomagali mu pieniędzmi. Czytamy bo- 
wiem jeszcze dziś w Aktach Grodzkich Sa- 
nockich, jako Generosus Johannes Kmytha 
nobili Felici alias Johanni fratri suo de 
Niewijastka quinquaginta marcas... debet. 
Jakoż zawsze go uważali za brata i po bra- 
tersku się z nim obchodzili. Matka, jak się 
to dzieje zazwyczaj z dziećmi upośledzone- 
mi, kochała go więcej niżeli innych swych 
SJnów 1 wychowywała go zrazu przy sobie 
na Wiśniczu , gdzie się dobrze nauczył po 
polsku, dopiero później dla dalszych nauk 
wyjechała z nim do Francji, gdzie znowu 
swój język polski trochę skaleczył, ale má. 
wił nim wybornie i tylko niektóre zgłoski 
wymawiał z francuska. Po Śmierci matki 
dostał się na dwór Xiążat Sabaudzkich któ. 
rzy podówczas utrzymywali u siebie pra że 
najwyborniejszą szkołę rycerską i dg ła” 
AE pod owe na PE Ui 
raneuski JT: R 
AA IE le gentil seigneur de Rajaa le 
: A et | reproche, 
- Póż ała 
stał na dwór króla Karola VIE (2 E 
że sca (dd „ ostatniego 
.'8ZE] linii Walezych — a od 
w wielu bitwac ode" 
i msz! itwach odwaga, męstwem 
iemi innemi kawalerskiemi przymio- 
A í pasowany jest na ry- 
cerza 1 otrzymuje złote ostrogi Kótód dego 


| aaa 


ofiarowanego mu tronu, 
w ogóle jako niespodziankę, a przy- 
najmniej jako fakt, którego spełnienia 
nie spodziewano się tak rychło. Do 
takiego zaś zapatrywania zdawało się 
upowaźniać przedewszystkiem uro 
czyste oświadczenie, złożone przez 
księcia wobec deputacyi, przybyłej 
na zamek Ebenthal, celem wręczenia 
mu aktu wyborczego , oświadczenie, 
które powitały koła dyplomatyczne 
jako wyraz rozważnej refleksyi , jako 
rodzaj przyrzeczenia, iż książę nie 
przedsięweźmie żadnego stanowczego 
kroku bez woli i wiedzy zarówno 
Wys. Porty, jak Mocarstw , podpisa- 
nych na traktacie berlińskim. Wbrew 
jednak oczekiwaniom , ks. Ferdynand 
wyprzedził decyzyę porozumiewają- 
cych się ze sobą gabinetów, i w ten 
sposób stanął w jaskrawej sprzeczno- 
ści z własną deklaracyą, którą uwa- 
żano w Europie jako rękojmię spo- 
kojnego rozwikłania przesilenia buł- 
garskiego. To też krok, na jaki się 
odważył, uznano prawie powszechnie 
jako zbyt ryzykowny, a większa część 
dzienników wypowiada zdanie, że 
najnowszy epizod w dziejach młode- 
go księstwa bułgarskiego nie może 
stać się zawiązkiem takiego załatwie- 
nia trudności , jak to było i jest ży- 
czeniem państw, pod których opieką 
stoi Bułgarya. 


Stanowisko Mocarstw w obec kan- 
dydatury ks. Koburga znanem jest do- 
statecznie; było ono — z wyjątkiem 
Rossyi — jak podnoszą wyraźnie pi- 
sma, dobrze zazwyczaj poinformowane, 
objektywnem lecz zarazem życzliwem; 
a nikt też nie watpił, iż ostatecznie 
musi znaleść się sposób rozwiązania 
kwestyi bułgarskiej, ewentualnie kwe- 
styi obsadzenia tronu książęcego, za 
pierwszy atoli warunek zadowalające- 
go uregulowania tej sprawy należało 
uważać ścisłe trzymanie się traktatu 
berlińskiego. Co się tyczy Rossyi, to 
ta już w dni kilka po dokonanym wy- 
borze określiła jasno swe stanowisko : 
oświadczyła ona, iż nie może uznać 
księcia, wyszłego z inicyatywy niele- 
galnej regeneyi i wybranego przez nie- 
legalne zgromadzenie narodowe. Było 
zresztą do przewidzenia, iż gabinet 
petersburski takie a nie inne zajmie 
stanowisko, a chociaż tym sposobem 


przyjęto szanse ks. 


NŚ O DOO || OOP 0 PEN POS 


Do 


Ferdynanda znacznie się 
zmniejszyły, to przecież nie zwatpiono 
o możności wynalezienia drogi, któ- 
raby mogła doprowadzić do pomyśl- 
nego rozwiązania trudnego problematu. 
Tak także zdawał się zapatrywać na 
rzeczy sam ks. Ferdynand. Jeżeli zaś, 
ulegając naciskowi wywieranemu nań 
ze strony rządu i ludu bułgarskiego, 
dał się nakłonić do wyjazdu, uczynił 
to wbrew radzie swych przyjaciół, 
wbrew oczekiwaniu dypłomacyi, na 
własne ryzykoi własne niebezpieczeń- 
stwo. Co bądź obecnie się stanie, od- 
powiedzialność za następstwa zbyt 
przyspieszonego kroku będzie musiał 
ponosić sam książę, któremu, kto wie, 
czy nie w najbliższej już przyszłości 
nie jest przeznaczonem przekonać się, 
że przybycie jego do Bułgaryi nie 
tylko nie przyczyniło się zgoła do zała- 
twienia kwestyi bułgarskiej, lecz je- 
szcze ją bardziej zagmatwało i skom- 
plikowało. 


Sprawy krajowe. 


(Krajowy podatek konsumcyjny). 


(Ciąg dalszy.) 


W tej kwestyi wypracował dr. Alojzy 
Rybicki bardzo piękną rozprawę, zawie- 
rającą przepisy wykonawcze do wprowadze- 
nia w życie ustawy o krajowych opłatach 
konsumeyjnych, poprzedzoną uwagami, z któ- 
rych powyżej przytoczyliśmy niektóre u- 
stępy. 

Wedle myśli dr. Rybiekiego, dla 
poboru tych opłat miałby być cały kraj po- 
dzielony na okręgi poborowe, z których każ- 
dy będzie stanowił jednostkę administracyj- 
ną. Jeżeli miejsce spożycia nabytego u dro- 
bnego sprzedawcy trunku, przeznaczonego 
do domowego użytku, a nie skonsumowane- 
go na „miejseu w lokalu sprzedawcy, znaj- 
duje się w tym samym okręgu poborowym, 
to o powtórnej opłacie mowy być nie może 
i nie zachodzi żadna potrzeba dalszego mo- 
lestowania spożywcy. Ale jeżeli miejsce spo- 
Życia znajduje się w innym okręgu pobo- 
rowym, niż miejsce nabycia, rozumie się 
trunku nabytego w drobnej sprzedaży 
i już opłaconego, toby można, wychodząc z 
zasady, że trunek w tym samym okręgu po- 
borowym powinien być opłacony, w którym 
jest spożyty, dojść do wymagania ponownej 
opłaty. 

Pociągnięcie pewnej i stałej granicy 
pomiędzy handlem hurtownym a drobną 
sprzedażą uważam, powiada dr. Rybicki, 
dla sprawy opłaty krajowej za rzecz tak ważną, 
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iż bez niej pomyślnego skutku nie mógłbym 
sobie obiecywać, bo u nas bardziej, niż 
gdzie indziej, brak takiej granicy odbiłby 
się nadużyciem. Myślę, że i Rząd pociągnię- 
ciu takiej graniey nie będzie się sprzeci- 
wiał, bo taka granica, zaprowadzona jedy- 
nie w odniesieniu do opłaty krajowej, w ni- 
czem interesów jego nie dotyczy i wolno- 
ści handlu nie ograniczy. 

Mająe zaś ustaloną granicę między 
handlem hurtownym a drobną sprzedażą, 
ułatwia się cały układ opłaty krajowej. 
Właściwe środki kotrolne ograniczą się do 
drobnej sprzedaży a handel hurtowny nie 
dozna żadnego utrudnienia. 

Korzystając z materyału, przesłanego 
przez dr. Rybickiego, i idąc za wska- 
zówkami, wyrażonemi w tegorocznem spra- 
wozdaniu komisyi administracyjnej w przed- 
miocie krajowych opłat konsumcyjnych, Wy- 
dział krajowy opracował projekt przepisów 
wykonawczych , które w porozumieniu z e. 
k. Rządem Sejmowi na najbliższej sesyi 
przedłoży (referent sekretarz W. kr. J. 
Marek). 

W najściślejszem streszezeniu prze- 
pisy te dadzą się wyrazić w sposób nastę- 
pujący. 

Okręgi podatkowe , ustanowione przez 
e. k. władzę skarbowa, celem poboru po- 
datku konsumeyjnego od wina, są zarazem 
okręgami  administracyjnemi ' dla poboru 
opłat krajowych. Wydział krajowy może 
jednak zarządzić w tym względzie zmianę, 
skoro tego uzna potrzebę. 

W każdym okręgu poborowym będzie 
ustanowiony organ, umocowany do poboru 
pomienionych opłat skarbowych i do wyko- 
nywania kontroli, z tym poborem  połą- 
czonej. 

Pomienione opłaty krajowe mają być 
uiszczone organom poborowym odnośnego 
okręgu, wedle wyboru strony, albo 

a) przed wprowadzeniem napojów, opła- 
cie podlsgających do lokalności, przeznaczo- 
nych na przechowanie lub dla zbytu tako- 
wych, albo 

b) przed otworzeniem , a względnie 
odezopowaniem naczyń, zawierających te 
napoje. 

(Dokończenie nastąpi.) 


SPRAWY ZAGRANICZNE 


Wyjazd ks. Ferdynanda Koburga 
do Bułgaryi. 


Po zamknięciu wczorajszego numeru 
Gazety otrzymaliśmy następującą depeszę 
z Orsowy: 

Książę Koburg przybył tu im cognito, 
przyjmowany na dworcu kolejowym przez 
ministra Naczewieza. W rozmowie D O S «wo 


czasu, ile razy we Francji wojny nie było, 
zawsze przybywał do Polski i bawił na dwo- 
rze królewskim, gdzie mianowany jest raz 
na zawsze rotmistrzem Króla, chociaż nie 
miał własnej Chorągwi. Tam poznał się z 
Wilczkiem i bardzo się z nim zaprzyjaźnił. 
W ostatnich latach służył znów w wojsku 
Karola VIII. Przed dwoma laty przeszedł 
z nim Alpy, wszedł w grudniu do Rzymu, 
a przeszłego roku był między zdobywcami 
całego Neapolitańskiego królestwa. Wkrótce 
potem zjawił się nagle na dworze królew- 
skim w Krakowie: powiadano o nim, jakoby 
miał missyę od Króla Karola VIII, aby na- 
mówił Króla Olbrachta do wspólnej wojny 
przeciwko Turkom. Bawił wtedy także czas 
mały w Niewistee i na Zamku Sobieńskim, 
lecz znewu zniknął. Teraz znów się poja- 
wił i ciągnie na Ruś: bardzo to Wilezka 
zdziwiło i radby był wiedzieć eoprędzej, do- 
kąd Pan Bóg tego kawalera prowadzi i 
po co. 

— Powiedz-że, Kergolaj, — rzecze do 
niego Wilezek zaraz po przywitaniu, — skąd- 
że ty jedziesz i dokąd, bom bardzo tego 
ciekawy. 

Kergolaj miał głos bardzo dziwny, 
prawie jak klarnet, chociaż tego instrumen- 
tu jeszcze wtedy nie znano, i obejmował 
nim wszystkie trzy oktawy, a że do tego 
" miał oczy Śmiejące, więc nigdy nie można 
było wiedzieć, czy mówi prawdę, czy też 
drwi sobie z poczciwego człowieka. 

— Ja jadę daleko, — odpowie mu 
Kergolaj. — Znudziło mi się we Włoszech, a 
zatęskniło do Polski: ale i w Polsce cicho 
jak mak siał i niema co robić. Byłem w zi- 
mie u Króla, przyjął mnie łaskawie, ale 
Chorągwi mi nie dał, obiecując ją dać, kie- 
dyby wojna wybuchła. Byłem w Niewistce, 
ale znalazłem skrzynie puste; ledwie że 
kilka koni mi wychowano, które mi się przy- 
dały, Byłem u Kmity na Sobniu, tamem 
się trochę rozerwał, ale tam przyszły mi 
kona myśli do głowy, które chcę teraz wy- 

0 


— Skarżysz się, — rzecze mu Wil-; 


To mówiąc, Wilezek rzucił okiem na 


czek, — a bez racyi, bo w rzeczy chyba | jego szyję i lewe ramie i tam swój wzrok 


tylko na to skarżyć się możesz, że ci się 
zanadto dobrze powodzi. Nie rozumiem, jak 
taki Cavaliere di gran Grido jak ty mógł 
się nudzić we Włoszech, zwłaszcza żeście 
tam zwyciężyli. Toż to tam podwiki mu 
siały cię nosić na rękach, chyba żeś co u 


zatrzymał na chwilę. A było na czem, bo 
Kergolaj miał łańcuch żelazny obwinięty 
około szyi a jego koniec przykuty do nara- 
miennika na lewem ramieniu, zaś przy tym 
końcu był przyczepiony kłąb wstążek nie- 
bieskiech i białych, ułożony w kokardę, a 


której przeskrobał, Król w tobie się kocha, | końce tych wstążek powiewały w powie- 


wiem o tem pewnie, i Chorągwi ci nie za- 
przeczy, jak będzie wojna. Niewistka nie- | 
szpetna-to wieś, zwłaszcza, że podobno na- 
leży do niej kilka folwarków nad Sanem. 
A jeśli ci czasem grzywien potrzeba, to Kmi- 
ta pewnie ci ich nie odmówi. 

— Ba! — zaśmiał się Kergolaj, — 
kiedy generosus Kmita zawsze marcas 
debet. 

— A więc ty tymczasem — rzekł Wil- 
czek żartując — wybrałeś się na Ruś, mo- 
że Pan Bóg da szczęście. Ale tutaj gościń- 
ce puste... 

A Kergolaj śmiał się i mówił: 

— Masz racyę. Zdechłby tu z głodu, 
ktoby się musiał żywić na gościńcach. Ale 
ja o tem nie myślę. We Francyi to dawno 
wyszło już z mody, jeno jeszeze w Niem- 
czech rycerze łuszczą kupców po drogach. 
Ja zresztą nigdy nie dotknąłbym Chrze- 
ścijan, tylko jeżeliby mi żyd. jaki zaplątał 
się między nogi, tobym mu nie darował, bo 
u żyda zawsze się jakokolwiek obłowisz a 
i Matka najświętsza ci to wynagrodzi. 

A na to Wilczek : 


— Niewiele tu żydów w tym kraju. 


Jest ich kupa we Lwowie, ale jabym ci i 


tam nie radził ich łuszczyć, bo naprzód ży-! 
dzi to oko w głowie u tamtejszego Staro- 
sty on' sam ich łuszczy i nie pozwala, aby 
mu kto lazł w jego kapustę; a potem 
jest tam dwa sądy, miejski i starościński, 
które się wiecznie swarzą pomiędzy sobą, 
więc jak kogo pochwyeą, to jeden drze go 
za łeb a drugi za nogi, aż póki go nie ro- 


' zedrą. 


| 


| trzu. 

— Ej! ~ spostrzegłszy tę kokardę, 
zawoła Wilczek, — to te wstążki gdzieś 
ciebie prowadzą | Jużeś pewnie stanął u ja- 
kiejś damy na służbę i jedziesz gdzieś w 
Świat, aby jakiegoś ślubu dopełnić. 

Kergolaj uśmiechnął się na to z za- 
dowoleniem i rzekł z dobrego serca: 


— Tobie powiem, jako przyjacielowi. 
Zastałem u Kmity jego siostrzenieę, pannę 
Jagienkę, co się chowała u panien Klary- 
sek na Starym Sączu, a teraz ją pani Kmi- 
cina wzięła do siebie na zamek, i u niej 
służbę przyjąłem. Słuchaj Wilezek, ZNASZ 
ty się także na kobietach, ale pozwalam to- 
bie łeb mi Tozszczypać toporem, jeżeli mi 
powiesz, żeś widział piękniejszą. 


— Jaka to jest Jagienka? — zapytał 
Wilezek, szukając w swojej pamięci, — prze- 
cie ja lata strawiłem na Zamku Sobieńskim 
a nigdy o niej nie nie słyszałem. 

— Nie powiadano ci o niej, — za- 
śpiewał swoim klarynetowym tonem Kergo- 
laj, — bo znając gorącą krew Wilezków 
Tustańskich, pewnie się obawiano, ażebyś 
jej zaraz nie porwał. 

— Ale któż ona jest? 

— Córka Michała Kmity, stryjeczne- 
go Sobieńskich [który jest zabit na Węgrzech. 
Chowała się, jak ci powiadam, w klasztorze 
a teraz ją wzięli na Zamek, bo idą na nią 
wielkie majątki na Szląsku i w Węgrzech i 
chcieliby ją dać za mąż wedle jej stanu. 

— O Michale Kmieie, co go zwano 
węgierskim i był zabit na Węgrzech, nie- 
raz słyszałem, alem nie wiedział , że eórkę 


księciem a Naczewiczem poruszono także 
pogłoski o zamierzonym przez bułgarskich 
emigrantów zamachu. Pogłosek tych nie 
brano na seryo. Książę udał się następnie 
wraz z kilku osobami ze świty do przygo- 
towanego dla siebie domu, gdzie zabawił 
parę godzin. O godzinie Stej rano wsiadł 
książę na pokład małego okrętu, aby się 
dostać na terytoryum rumuńskie, gdzie na- 
jęty parowiec czeka na przybycie księcia. 
Parowiec ten spotka się ze statkiem, na 
którym znajdują się ministrowie i członko- 
wie regencji. Utrzymują, że książę wysto- 
suje z Widdynia do Mocarstw okólnik, 
w którym wyjaśni sytuacyę z tego stano- 
wiska, które skłoniło go do podróży do 
Bułgaryj, i oświadczy, że żadne Mocarstwo 
nie podniosło zarzutów przeciw jego osobie, 
ale tylko przeciw warunkowi egzystencji 
sobrania. Otóż książę uważa tę kwestyę za 
sprawę wewnętrzną, a więc sądzi, iż ma 
prawo udać się istotnie na wezwanie Buł- 
garów. 


Wedle depesz z Sistowy, wielkie Zgro- 
madzenie narodowe zostało zwołane na 13 
b. m. do Tirnowy. 


Półurzędowa Nezawissima Bolgaria 
upewnia, że na wybór księcia Ferdynanda 
zgodziły się prawie wszystkie Mocarstwa, 
z wyjątkiem Rossyi. Porta będzie ze swej 
strony obstawała przy uznaniu ks. Kobur- 
skiego, gdyż wybór jego odpowiada warun- 
kom berlińskiego traktatu. 


Pester Lloyd odbiera z Orsowy nastę- 
pujący telegram : 

Minister Naczewicz, który czeka „tutaj 
na księcia Ferdynanda , oświadczył mi, iż 
doniesienia o wszystkich rzekomych spis- 
kach i zamachach dynamitowych na księcia 
są bezwzględnie bezpodstawne, a rozsiewa- 
ją je nieprzyjaciele Bułgaryi w widocznym 
zamiarze steroryzowania księcia. Minister 
oświadczył dalej, iż sprzeczne wersye co 
do wyjazdu księcia nie były wynikiem 
jego chwiejności i braku silnej woli, lecz 
pochodziły ztąd, iż rząd bułgarski. miał 
ciągle nadzieję , iż powiedzie mu się pozy- 
skać Mocarstwa i uregulować sprawę tronu 
bułgarskiego. 

Depesze z Sofii donoszą o ogromnych 
przygotowaniach na przyjęcie księcia w Wid- 
dyniu, Lom-Palance , Sistowie , Ruszezuku, 
Tirnowie, wreszcie samej Sofii. W Sofii 
== | preliminowano na koszta przyjęcia 40.000 
franków. Koronacya ma się odbyć dnia 21 
sierpnia w Tirnowie. 

Z Petersburga telegrafują ; 
tutejsze uważają wyjazd ks. Koburskiego 
do Bułgaryi za awanturę, która księciu 
zgotuje nieprzyjemości i rozczarowanie. 


Podczas gdy Pet. Ztg. twierdzi, że 
rossyjska polityka abstencyi ustąpi obecnie 
miejsca bardzo czynnej polityce, utrzymuje 
Nowoje Wremia, że Rossya nie wystąpi 
czynnie, gdyż pobyt „uzurpatora* ks. Ko- 
c w Bułgaryi będzie i bez tego tylko 
krótki 


iei d 


zostawił. A więc SARZE ea a u niej stanął na słu- 
żbę i jedziesz... 

— Jadę do Ziemi Świętej, bom jej 
obiecał przywieźć różę z Jerycho a i Kmicie 
przyrzekłem, że mu przywiozę cierń z ko- 
rony Chrystusa Pana, aby już raz odpoku- 
tował tych chłopów, eo ich pozabijał. 

A na to Wilczek całkiem poważnie: 

— Różę w Jerycho dostaniesz, bo ten 
kwiat bujno się krzewi po tamtych krajach, 
ale o cierń z korony Chrystusa Pana to już 
chyba będziesz się musiał bić z tymi, co 
go mają, bo go nie znajdziesz na drodze. 

— A co mi tam na tem, że trochę 
żydów natłukę ! 

— Ba! — rzecze Wilczek bardzo ro- | 
znmnie, — kiedybo to nie żydy chowają te 
ciernie, jeno jeżeli jaki odpytas:, to chyba ` 
u Chrześcijan. 

— Więc się bić będę z 


Chrześci= 
iany. 

— Jaka to szkoda, — rzekł Wilczek, 
zamyślając się nad tą ważną sprawą, — że 
ja jestem przykuty i do mego Starostwa í 
do służby Królewskiej, właśnie jak pies n% 
podwójnym łańcuchu, inaczej zarazbym się 
z tobą namówił i obrócił dyszel na Jeruza* 
lem. Jam wprawdzie chłopów nie zabijał, 
ale i u mnie znajdą się grzechy, więc do- 
brzeby było uderzyć czołem o grób Zbawi- 
ciela — a oprócz tego radbym też i ja wi- 
dzieć te święte kraje, które Chrystus Pal 
deptał swojemi stopami, o których tyle 
pięknych rzeczy mi powiadano, gdzie tylu 
chrześcijańskich rycerzy swoją krew prze” 
lewało — a tylko ja tam nie byłem... 

Tu Wilczek głęboko się zamyślił, wi” 
dać było, że jego bujna wyobraźnia zaczęłh | 
grać w jego głowie i przedstawiać mu c74* 
rujące obrazy. 


(-iąg dalszy nastąpi.) 
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Grażdanin woła: „Niech Bóg zacho- 
wa Rossyę przed uczynieniem najmniejsze- 
560 kroku, sprzyjającego lnb przeciwnego a-~ 
Wanturze księcia Koburskiego.* 

- Obszernie napisał na temat wyjazdu 
ks. Ferdynanda oficyalny Journ. de St, 

łersb, a odnośny artykuł tak streszcza 
depesga petersburska : 

, „Kiedy po raz pierwszy była mowa o 
wyjeżdzie Koburga do Bułgaryi, uważaliśmy 
podróż tę jako rzecz awanturniczą, Dziś, 
kiedy Koburg odjechał, nie pozostaje nam 
nic innego, jak tylko odwołać się do słów 
naszych. 

Przyjmując deputacyę, określił książę 
tak dokładnie warunki, które mają być speł- 
nione przed jego wstąpieniem na tron, tak, 
że niewarto nawet powracać do tego tematu. 
Dziwić się raczej trzeba, a przedewszyst- 
kiem ubolewać, że książę tak prędko zapo- 
mniał o tych warunkach. 

Ale z pewnością, to tak prędkie za- 
pomnienie przyrzeczeń, wszelkich legalnych 
Warunków i konweniencyj nie jest jedynym 
powodem, który skłania Rossyę do nieuzna- 
nią legalności wyboru i do zmiany jej za- 
patrywań na sobranie, którego prawomoc- 
ności zawsze się Rossya sprzeciwiała. In- 
ne mocarstwa, a także i Porta uznają bez- 
wątpienia krok, do którego ks. Koburg 
dał się nakłonić, jako hezprawny, i nie 
ma wątpliwości, że nie dadzą mu swej apro- 
baty. 

. _ Owoż zdaje się nam, że podróż księ- 
cia jest znowu jednym z tych pożałowania 
godnych epizodów, w które tak bardzo ob- 


fituje młode księstwo bułgarskie. Sądzimy Í 


dalej, że podróż ta pod żadnym warunkiem, 
1 z żadnego punktu widzenia nie rozwią- 
zuje kwestyi. Wypada tylko oczekiwać dal- 
szych wypadków, jakie w tym tak ciężko 
dotkniętym kraju zajdą." 


W końcu telegrafują prywatnie z Pe- | Biletów 


tersburga : 


. Tutejsze sfery dyplomatyczne są zda- 
DIA, że sprawy my P fekcowikć nie 
można, bo z niej są tylko dwa wyjścia: al- 
ba 20 naruszenie owego postanowienia 
ksi e traktatu, które orzeka, że 
trakte powinien być zatwierdzony przez 
e atowe mocarstwa, albo też krwa- 
może p cJA w Bułgaryi, która łatwo 
niio TEN sąsiednie kraje i stworzyć 
obureg iwy „epizod w rodzinnej kronice 
długo S é a wyjścia nie każą na się 
może być e e ja jak i drugie nie 
ż zem, i 
Poważne niobezpieczeństwo. W tem. tkwi 


Toast króla Milana. 
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Toast ten przyjęto em 
okrzykami: Eljen! 

Do toastu powyższego nawiązuje Presse 
następujące uwagi: „Toast króla Milana 
nie omieszka niezawodnie i za granicą wy- 
wrzeć wrażenia. Zmiana rządu w Serbii, 
dokonana w dniu 18 lipca, obudziła tu i 
owdzie, gdzie nie żywią zbyt gorących afek- 
tów dla Austro- Węgier, rozmaitego rodzaju 
nadzieje i iluzye, które pomimo ofieyalnych 
enuncyacyj rządu belgradzkiego, ciągle Je- 
8zcze są podsycane ze szczególniejszem Za- 
miłowaniem. Otóż toast królewski rozwieje 
nieochybnie owe nadzieje i będzie nieza- 
wodnie zimnym tuszem na antiaustryackie 
prądy i kombinacye. O ile cennym jest to- 
ast króla Milana, jako symptomat szczerej 
przyjaźni sąsiedzkiejj o tyle wielkie są 
usługi, jakie oddał nim władca serbski 
swojemu krajowi.* 


tuzyastycznemi 


| Lwowa, daj 


wycieczkę do jeziora podamy. 


kró” 
był | w górę. 
wie 5 ę 

lee zachwycony widokiem romantycznej | 


t óla serbskie- 
oast na cześć króla Miian | 


KRONIKA 


== Najjaśniejszy Pan raczył najmi- 
łościwiej udzielić z prywatnej Swej szkatuły 
gminie Płancza wielka, w powiecie brzeżań. 
skim, na budowę szkoły, zapomogi w kwocie 


50 zł. 

— Ks. August Czartoryski, syn ks. 
Władysława a wnuk ks, Adama, wstąpił dnia 
14 lipea br. do zakonu Salezyanów, a miano- 

| wicie do konwentu S. Benigno Canavese pod 
Turynem. Zakon ten nie należy do kontempla- 
cyinych, przeciwnie czynny jest na polu prze- 
mysłowem, utrzymuje warsztaty i przemysłowe 
zakłady. Należy już do niego kilku Polaków, 
między nimi ks. Markiewicz, były proboszcz 
w Błażowy, wielce zasłużony około przemysłu 
tkackiego w Galicyi. Przez wstąpienie ks. Au- 
gusta do zakonu, ordynacja Sieniawska, do 
której miało być wcielone także i muzeum kra- 
kowskie , przejdzie prawdopodobnie na jego 
młodszego brata, ks. Adama. Ks. August jest 
synem pierwszej żony ks. Władysława, Maryi 
ks, Amparo, córki królowej Krystyny i ks, 
; $ ks. Adam jest synem z dru- 


Rianzares — 288 r : | 
giego małżeństwa , zrodzony z ks. Małgorzaty 
Orleans, córki Ludwika orleańskiego, księcia 
Nemours. 


— Na dochód wdów i sierót stow. 
emnej pomocy rękodzielników mieszczan m. 
je jutro, w sobotę, na Strzelnicy miej- 
Jan Mądrzykowski z Krakowa wielkie 
we penl porone W po- 

; oncertem całej kapeli „Harmonii“, 
ore rzęsiste oświetlenie całego ogro- 
du ogniami krakowskiemi, — Początek koncer- 
tu o godzinie 4 — Początek ogni ze zmierz- 
chem. — O godzinie 5 po południa salwy ar- 
matnie oznajmią, że przedstawienie się odbędzie, 
nabyć można w handlu jubilerskim pa- 
na Jarzyny W hotelu Europejskim, a w dzień 
przedstawienia przy wejściu do ogrodu. W ra- 
R niepogody przedstawienie odłożone będzie na 


niedzielę. 

— V. Walne Zgromadzenie człon- 
ków Towarzystwa leśnego galicyjskiego 
odbędzie się w drugiej połowie września r. b. 
w Tarnowie. Wydział uprasza pp. członków, 
by zechcieli go zawiadomić o swem uczestnictwie 
w tem Walnem zebraniu najpóźniej do 25 sier- 
pnia b. T- a zarazem postarali się w kancelaryi 
wydziału (plac Chorążczyzny licz. 4) o karty 
legitymacyjne na rok 1887, celem uzyskania 
zniżeń ceng jazdy na kolejach, jakoteż możności 
brania udziału w Walnem Zgromadzeniu. Kto 
by chciał mieć odczyt lub rozprawę na Wal- 
nem Zgromadzeniu, albo postawić wnioski sa- 
moistna, zechce zawiadomić o tem Wydziuł naj- 
dalej do 20 b. m. Bliższe szczegóły, jako też i 
porządek dzienny Walnego Zgromadzenia, później 


wzaj 


skiej, p. 
pożegnalne 


— tan powietrza. Barometr idzie 


. Prognoza na dobę, następującą od go- 
dziny 12 w południe dnia 12 b. m., według 
spostrzeżeń stacyi e. k. Szkoły politechnicznej : 
Wiatr przeważnie zachodni, Średnia tempera- 
tura doby około 1390, stan nieba zmienny, po- 
wietrze wilgotne, deszcze chwilowe, lecz opad 
nieznaczny, 


1 Najniższa temperatura była dziś w nocy 
i wynosiła 10,400, najwyższa była wezoraj po 


1% wy 


południu 16,406, 


Stan barometru, zredukowany na poziom 
morza, był dziś o 9 rano 755 mm. 


— Dła Sassowian. I. Wykaz datków, 
które wpłynęły na rzecz pogorzelców miaste- 
czka Sassowa, na ręce komitetu miejscowego : 
Jego Ces. i Król. Apost. Mość raczył ze Swej 


= Kradzieże. Dotkliwą szkodę poniósł 
p. Antoni Dyhdalewicz, nauezyciel w Winni- 
kach, gdyż skradziono mu ze strychu, w czasie 
między 27 z m., a 10 b. m., futro z rossyj- 
skich czarnych baranów z szopowym  kołnie- 
rzem i takiemiż mankietami, czarnem suknem 
pokryte z ezerwoną listwą u dołu; dalej dam- 
skie futro z roseyjskich lisów, pokryte czarnym 
rypsem, drugie z tutejszych lisów z Czar- 
nem kamgarnowem pokryciem i futerko damskie 
podszyte w plecach białym barankiem a z 
przodu lisami, z popielatem  sukiennem po- 
kryciem. Szkoda wynosi 70 zł. — W Krakowie 
skradziono p. Polikarpowi Rapaczowi w czasie 
między 20 czerwca a 81 lipca z werthejmow- 
skiej kasy sześć książeczek wkładkowysh gali- 
cyjskiej kasy oszezędności a mianowicie do LE 


20938 na 250 zł, do l. 8071 na 210 zł, do 


|" 27536 na 250 zł.; do l. 8881 na 390 2, 
30 l 3948 na 800 zł. i do I. 3386 na 
| 450 zł, 


== Wypadek. Antoni Kuzyk , zarobnik 
z Knihiniez powiatu rohatyńskiego, liczący lat 
44, ojciec pięciorga dzieci, wioząc zboże z pola 
spadł ped wóz i został przejechany, skutkiem 
czego odniósł na prawej nodze tak mocne obra- 
żenie, że musiano go przenieść w lektyce do 
głównego szpitala, 


— Wybór uzupełniający dwóch człon- 
ków Rady powiatowej w Limanowej, z grupy 
większych posiadłości, rozpisany został na dzień 
6 września bieżącego roku. Wybór ten odbę- 
dzie się w mieście powiatowem, o godzinie 
i w iokalnościach, wskazanych w kartach legity 
macyjnych, które doręczy wyborcom e. k. staro- 
stwo. 


— Pożar lasu. Depesza z Wiednia do- 
nosi, że w pobliżu Weissenbach, pod Triesting 
spaliło się 600 morgów lasu. | 


— Wielki pożar w mieście Mistku na 
granicy szląsko - morawskiej, d. 10 bm, zpi- 
szczył 100 domów, kościół i fabrykę, ` 


— W sprawie znanego pojedynku 
pomiędzy członkiem pruskiej izby panów, Ko- 
ścielskim, a komisarzem rządowym Ritterem 
jak donoszą z Poznania, p. Kościelski, przesłaź 
chiwany w sądzie inowrocławskim, odmówił 
wszelkich objaśnień. 


= — Wielką sensacyę sprawił w Ber- 
linie obraz malarki niemieckiej, Herminii Prou- 
schen, zatytułowany: „Mors imperator“, Sto- 
sownie do tytułu, przedstawiła artystka śmierć 
jako władcę. Do wspaniałej, lecz pustej sali 
wkroczył kośviotrup i owinąwszy swoje bezcie- 
lesne kształty w porzuconą przypadkiem pur- 
purę, zasiada z powagą na krześle tronowem. 
Oto ekscentryczny przedmiot owego obrazu. Nie 
byłby on może zwrócił na siebie większej u- 
wagi, gdyby komitet akademickiej wystawy 
sztuk piękaych, odbywającej się właśnie w 
Berlinie, nie był dopatrzył się w owym przed- 
miocie aluzyi współczesnej. * Śmierć, zasiadająca 
na tronie, w chwili, gdy władca wielkiego 
| państwa niemieckiego dobiega kresu dni swoich 
a następca jego jest chory — temat taki nie 
mógł się spodobać. Z tych też powodów od- 
mówiono przyjęcia obrazu. Artystka zaprotesto- 
wała przeciw temu wyrokowi i w ogóle prze- 
ciw podsuwaniu jej obrazowi myśli ubocznych, 
tłómacząc się, iż chciała jedynie wyrazić myśl 
| Salomonową o powszechnej marności rzeczy 
ziemskich * o śmierci, jako ostatecznym władey 
wszystkiego. Tłómaczenia tego jednak nie u- 
względniono i sprawa cała oparła się aż o 
cesarza Wilhelma, któremu pozostawiono jej 
rozstrzygnięcie. Ku niemałemu zdumieniu sfer 
artystycznych, cesarz oświadczył, iż uznaje w 
zupełności motywa jury wystawowego. W obec 
tego wątpić należy, czy obraz pani Preuschen 
gdziekolwiek publicznie będzie mógł być w 
Niemczech wystawiony. Artystka jednak stara 

się o to usilnie. 
— (Gtłos króla. Królowa regentka, Kry- 


prywatnej szkatuły udzielić 2000 zł.; e. k. Pre- | styna, zwiedzała niedawno z dziećmi swemi 
zydyum Namiestnictwa 500 zł. ; PP.: Zygmunt | sławne miasto Segovia, gdzie u wrót starej ka- 
Weiser, właściciel fabryki w Sassowie 500 zł; plicy znajduje się obraz Matki Boskiej, o któ- 


książę Eustachy Sanguszko 100 Zł ; Władysław rym podanie niesie, że w czasach, gdy mie- 
Gniewosz, właściciel dóbr Konty 25 zł; Lu- | gzkali tam Maurowie, zniknął i 
dwika Dzierzkowska, właścicielką dóbr w Chil- 
czycach, 6 korcy żyta, 6 dębów i 9 zł, 50 ct; 
ksiądz Breiter 1 zł; NN. l zł; prezydyum ma- 
gistratu lwowskiego, z zarządzonych składek, 3 


przesyłki żywności i ubrania, tudzież 254 zł. 
34 ct.j urzędnicy c. k, sądu obwodowego i e. 
k. prokuratoryi państwa w Złoczowie 
50 ct.; Felicya hrabina Mierowa 25 zł; Ale- 
ksander hr. Wodzioki 5 zł.; Roman Bielański, 
inżynier, 5 zł; Jakób Gall, właściciel młyna pa- 
rowego w Tarnopolu, 200 kilogramów mąki ży- 
tniej i 50 zł; ksiądz Adam Wesołowski, pro- 
boszcz r, | w Gołogórach 14 zł. 82 ct; JE. 
hr. Włodzimierz Dzieduszycki 100 zł.; Tytus 
Kielunowski, właściciel dóbr I poseł do Rady 
państwa, 100 zł.; ksiądz Ludwik Wodziński w 
Krośnie 50 zł}; R, Klein w Ischl 10 zł.; dwór 
Koniuszki, powiat Rohatyn, 2 zł.; emerytowany 
o, k. sędzia powiatowy, Jan Kallay, 5 zł; e. k. 
urząd cłowy w Uściu jezuickiem 8 zł. Razem 


8.788 zł. 16 ct; oraz datki w naturaliach, któ- | i i 
| aosi o ciekawym fakcie znalezienia skarbu i 


re rozdane zostały pomiędzy nieszczęśliwych po- 
gorzeleów, Los ich zasługuje istotnie na naj- 
żywsze współczucie najszerszych kołach pu- 
bliczności, ileże mieszkańcy Sassowa odznaczali 
się zawsze pracowitością, oszezędnością i sU- 
miennością w zarobkowaniu. 


„Gazeta Lwowska* z dnia 12 sierpnia 1887, 


22 zł. | było zrozumieć choćby jedno słowo i książę 


ji cieszy się dobrem zdrowiem. 


ukazał się 
znów wraz z powrotem księży katolickich. Kró- 
lowa niezwłocznie udała się do kapliey, trzy- 
mając syna na ręku, a na progu powitał ją 
książę Medina przemową, Zaledwie jednak wy- 
mówił pierwsze słowa oraeyi, nieletni król za- 
czął tak przeraźliwie krzyczeć, że nie sposób 


musiał mowę swoją przerwać. Królowa, wieles 
zmięszana, zaczęła księcia przepraszać, lecz ten, 
złożywszy głęboki ukłon, czekł: „W obec gło- 
su króla każdy inny zamilknąć musi“. Królowa 
Krystyna roześmiała się serdecznie z dowcip- 
nych słów księcia. 

— W rodzinie Ojca św., Leona XIII, 
sędziwy wiek jest dziedziczny. Ojciec zmarł w 
93 r. życia, starszy brat Leona XIII, Karol do- 
żył lat 86, a inny brat, Jan Baptysta, lat 89, 
Żyjący dotąd brat, kardynał Peeci, liczy lat 81 


— Proces o skarb. Kur. War. do- 
wynikłego ztąd procesu. We wsi Wilezewie 
pod Czyżewem, Ludwik Pędrek wydzierżawił 
cztery morgi gruntu, które właśnie przy ekg- 
piracyi Kontraktu chciał nabyć na własność 
Właściciel, Olszewski, zgodził się na sprzedaż, 


lecz został ostrzeżony, że Pędrek znalazł w zie- 
mi podczas orki kociołek z pieniądzmi złotemi 
i srebrnemi, a boi się ich wziąć, dopókiby nie 
został właścicielem gruntu. W skutek tego 
doniesienia, zrobiono u Pędraka rewizyę i zna- 
leziono garnek złotych i srebrnych monet, war- 
tości około 3.000 rubli. Nie ulega wątpliwości, 
iż pieniądze te były zakopane co najmniej 
przed 30 laty. Ponieważ właściciel i dzierżaw- 
ca nie cheą pogodzić się na podział, przeto sąd 
rzecz tę rozstrzygnie. 

— Uniwersytet żeński. W dniu 4go 
października, ma być otwarty w Eghen, pod 
Windgorem w Anglii, niewieści uniwersytet, 
powstały z zapisu testamentowego aptekarza 
Holloway. Uniwersytet ten będzie nosił nazwę 
„Royal Holloway College*. Rektorką ma być 
miss Bishop. — Jocentką przy medycznej 
gzkole kobiecej w Londynie została mianowaną 
mrs Sharlieb, ktora od lat kilku praktykowała 
jako doktorka kobiet w Indyach Wschodnich. 


— Cholera w Azyi. Z Bombayu dono- 
szą do Biura Reutera, że w Peszawarze, jak 
wogóle w północnym Pendżabie, cholera panu- 
je znowu grożniej. W samym Peszawarze przez 
czas miesiąca czerwca stwierdzonych zostało 
urzędownie 300 wypadków śmierci, chociaż bez- 
wątpienia największa część zmarłych zostaje po- 
chowana bez wiadomości rządu o zaszłym wy- 


padku. 

— Trzęsienie ziemi. Zaatlantyckie de- 
pesze dzienników londyńskich donosza, że w ca- 
łym Keuadorze, w południowej Ameryce, pod- 
czas zaćmienia księżyca w dniu 8 b. m., trzę- 
sienie ziemi wyrządziło ogromne szkody. Cuen- 
ga zagrożone, ponieważ spodziewają się pono- 
wienia katastrofy. Ludność klęczy na ulicach 
miasta i odmawia głośno litanie. 


— Związek seronautyczny we Fran- 
oyi urządza w dniu 10 sierpnia podróż balo- 
nem dla oznaczenia punktu kulminacyjnego, do 
jakiego człowiek może się wznieść w obłoki. 
Wyprawa ta będzie przedsięwziętą przez pp. 
Jovisa i Mallefa. W Paryżu wznosili się już w 
r. 1804 Gay Lussac na 7.016 m., w 1850 r. 
Barral i Bizio na 7000 m., w r. 1862 Glai- 
sher i Coxwell dosięgi 8592 m. Nieszczęśliwą 
wyprawę w roku 1875 Sivel i Croce-Spinelli 
przypłacili życiem. 

— W laboratoryum Instytutu in- 

żynierów w Petersburgu wykonany został 
model kieszonkowego filtru, tóry w handłu ko- 
gztować będzie 75 kop. Składa on sia z nie- 
wielkiej rurki szklannej i dość długiego gumo- 
wego mundsztuka. Używa go się w ten aposób, 
|że rurka zagłębia się w szklance, karatce lub 
innem naczyniu, 8 z mundsztuka wychodzi już 
promień przefilirowanej wody, Masa filtrowa 
mieści się w owej rurce sklannej, 

— Nowy hamulec kolejowy. Jeden 
z francuskich inżynierów wynalazł kolejowy 
hamulec, wstrzymujący jakoby w jednej chwili 
bez żadnego wstrząśnienia pociąg, który idzie 
z szybkością 70 wiorst na godzinę. Próby z 
nowowynalezionym hamulcem odbywać się bę- 
dą w tych dniach na jednej z linij kolei głów- 
nego towarzystwa dróg żelaznych w Peters- 
burgu. 

— Liezbę pensyvnowanych przez 
rząd pisarzy powiększył w tych czasach an- 
gielski pisarz, Adolf Trollop, któremu królowa 
Wiktorya wyznaczyła 200 funtów rocznej pen- 
syi, w uznaniu wartości jego utworów i ze 
względu na jego podeszłe lata. Najwięcej pen- 
syonowanynh pisarzy jest w Szwecji, gdzie 
każdy literat po pewnym czasie wysługi ma 
prawo do pensyi ze skarbu państwa, której wy- 
gokość oznacza i uchwala parlament, 


za e 


— Nieustająca wystawa zjednoczo- 
nego towarzystwa przyjaciół sztuk pięknych, 
przy placu św. Ducha 1. 10, otwartą jest co- 
dziennie od godziny 11 rano do 7 po południu. 
Wstęp od osoby kosztuje w niedzielę 15 ct. 
w dni powszednie 30 ct. Dla członków wstęp 
wolny. < 


E A 
A metropolii niemieckiej, 


(Nędza szwaczek w Niemczech, — Praca ko- 
biet w fabrykach i zakładach przemysłowych), 

Sutkiem  rezolucyi, przyjętej przez 
parlament niemiecki w toku rozpraw nad 
nowelą o taryfach cłowych, ezternaście rzą- 
dów związkowych, w których obrębie pañ- 
stwowym znajdują się znaczniejsze i na 
wielkie rozmiary prowadzone handle bie- 
lizny i konfekeyi, zarządziło za pośrednie- 
twem osobnej ankiety dochodzenia o pła- 
cach, jakie pobierają zatrudnione w tych 
zakładach robotnice. Wynik tych doaie 
dzeń został niedawno drukiem ogłoszony a 
Zawarte tutaj szezegóły pozwalają wniknąć 
w otchłań niedostatku a nawet nędzy, tra- 
wiącej I zabijającej, zarazem fizycznie jak i 
moralnie tysiące pracownie igły. 

„ Nim jednakże dotkniemy tego smutne- 
go i pełnego przerażających obrazów Spra- 
wozdania, objaśnimy kilkoma słowy dzieję 


pomienionej ankiety. Rzecz tak się miała : 
Lewe skrzydło parlamentu nie chciało ze- 
zwolić na proponowane podwyższenie cła 
od nici, podnosząc, iż ucierpiałyby na niem 
ubogie szwaczki. Prawica odpowiedziała na 
to, iż objawiający tyle litości dla tej klasy 
zarobnie deputowani lewicy, wśród których 
znajduje się sprawa wielkich przemysłow- 
eów, powinniby przedewszystkiem starać się 
o polepszenie losu szwaczek i obmyśleć środ- 
ki, aby nie wyzyskiwano ich pracy w spo- 
sób częstokroć nieludzki, Wywiązała się 
ztąd szermierka słów i dłuższa; dyskusja, 
rezultatem jej zaś było uchwalenie pwyż- 
szej rezolucyi a w jej następstwie złożenie 
ankiety. 

Co się tyczy samego sprawozdania, to 
wprawdzie ankieta nie stwierdziła w ogól- 
ności uczynionego zarzutu, jakoby wielu 
pracodowców zmuszało 'woje robotnice do 
zakupywania u nich po wygórowanych ce- 
nach nici i innych przyborów do szycia; u- 
dowodniła jednakże, iż właściciele fabryk 
bielizny i zakładów konfekcyjnych wyzy- 
skują w sposób niepraktykowany gdziein- 
dziej pracę „białych niewolnie*. Być po- 
zbawionym pracy, to przerażające ; lecz mieć 
pracę i to ciężką, wyczerpującą siły i zdro- 
wie, a pomimo to cierpieć nędzę i głód, to 
w dwójnasób okropne. Lecz posłuchajmy 
sprawozdania. 


W Berlinie zarabia zręczna i pilna 
krawcowa przy dwunastogodzinnej pracy 
dziennej przecięciowo na tydzień 10 do 12 
marek. U początkujących płaca ta obniża 
się, aż do czterech marek, a przeciętny ten 
zarobek zmniej:za się o markę, która idzie 
na zakupno nici, igieł i t. d. Gorzej jest 
jeszcze w zakładach konfekcyjnych, gdzie 
najzręczniejsza szwaczka nie potrafi zarobić 
tygodniowo po nad 9 mark, a są takie, które 
zadowolić się muszą 3 lub 4 markami, Przy 
tem należy i to wziąć na uwagę, że w cią- 
gu roku zaledwie cztery lub pięć miesięcy 
jest takich, w których robotnica może li- 
czyć na ciągły i stały zarobek. Co się ty- 
czy pochodzenia, to przeważna część szwa- 
czek należy do rodzin robotniczych, do sta- 
nu drobnych przemysłowców, niekiedyj do 
stanu niższych urzędników. —  Sprawozda- 
nie, odnoszące się do Berlina, stwierdza 
wprawdzie, iż drobna tylko część robotnie 
znajduje się pod kontrolą polieyi dla mo- 
ralności publicznej, równocześnie jednak tak 
charakteryzuje moralną ich stronę: 


„Jeżeli w ogólności nie można nazwać 
robotnie zupełnie popsutemi, to z drugiej 
strony należy stwierdzić, iż każda z nich 
prawie posiada kochanka, czyli tak zwane- 
go narzeczonego, który w niedzielę i święto 
prowadzi ją na zabawy tańcujące, towarzy- 
szy w wycieczkach za miasto, z którym ży- 
je w najpoufalszych stosunkach, wspomagając 
go niekiedy ciężko zapracowanym groszem. 
Narzeczeni ci są po większej części robot- 
nikami. Zarówno szybko zawiązują się jak 
rozwiązują się takie stosunki miłośne, i u- 
stępują miejsca nowym. Rozmowy robotnie 
w fabrykach, zdradzają częstokroć zupełną 
deprawacyę moralną i złe wychowanie. Sku- 
tkiem braku wszelkiej kontroli i nadzoru, 
lepsze i niewinniejsze dziewczęta, jeżeli nie 
chcą narazić się na szyderstwo i wyśmia- 
nie, muszą milczeć, a trucizna zepsucia wsią- 
ka powoli w ich niewinne dotychczas 
sorca,“ 

W ogóle atoli położenie materyalue 
robotnice berlińskich jest jeszcze świetne w 
porównaniu z robotnicami w innych miej- 
scowościach. I tak w Poznaniu dzienny za- 
robek zwyczajnej szwaczki maszynowej wy- 
nosi przy llto-godzinnej pracy 50 fenigów 
(25 centów), w wyjątkowych razach 75 fe- 
fenigów, przeciętnie zaś około 60 fenigów. 


„U tych robotnie — powiada sprawo- 
zdanie — o ile nie oddają się życiu roz- 
więzłemu , ziemniak jest najgłówniejszym, 
jeżeli nie wyłącznym środkiem zaspokojenia 
głodu ; na obiad nie jest ona w stanie wy- 
dać więcej jak 20 fenigów. Mieszka zazwy- 
czaj „kątem* i częstokroć w towarzystwie, 
z którego czerpie zachętę i otuchę do de- 
morglizacyi. śród takich okoliczności — 
konkluduje relacya — nie można się dziwić, 
iż rozwięzłość wzmaga się w sposób prze- 
rażający. * 

Sprawozdanie podnosi jako fakt go- 
dny ubolewania, iż robotnicom, pracującym 
wśród tak ciężkich warunków, czynią kon- 
kurencyę żony i córki klas lepiej sytuowa.- 
nych, i to nie z koniecznej potrzeby, lecz 
tylko w celu obrócenia zarobku na stroje i 
„fatałaszki*. 

W Berlinie konkurencya taka jest no- 
toryczną i bardzo silną, a sprawozdanie 
uważa to za wprost nieuczciwe, iż panie 
z lepszych domów, posiadające dostatnie 
utrzymanie, ofiarują swą pracę fabrykom 
bielizny i) zakładom konfekcyjnym, przy- 
czem obniżają cenę pracy, gdyż traktując 
pochodzący ztąd zarobek jako uboczny mogą 
pracować taniej niż robotnice, dla których 
zajęcie przy igle i maszynie jest wyłącznem 
Źródłem utrzymania. Ankieta powiada tutaj 
odnośnie do Poznania: „Pracownicami igły ' 


4 


z zawodu są przeważnie żony i córki ręko- | 


dzielników i robotników fabrycznych. Przy- 
tem jednakże w zakresie konfekcyi dość 
często można spotkać osoby, należące do 
rodzin z po za stanu robotniczego, które 
szukają ubocznego zarobku nie tyle z ko- 
nieczności pokrywania codziennych, niezbę- 
dnych potrzeb, jak raczej dla zaspokojenia 
wydatków zbytkownych.* 


.  Godnem jest uwagi co powiada w tej 
mierzć sprawozdanie dyseldorfskiego inspe- 
ktora przemysłowego : 


„ „Ostatniemi laty poczęły coraz liczniej 
wciskać się do fabryk bielizny i zakładów 
konfekcyi córki, a nawet żony rodzin z le- 
piej uposażonego stanu średniego i to nie 
w celu — jak to daje się słyszeć wielokro- 
tnie — nabycia wprawy i zręczności po- 
trzebnej w zakresie domowego gospodarstwa, 
lecz dla zwykłego zarobku. Żarobek zaś tych 
dam nie bywa obracany na zaspokojenie 
niezbędnych potrzeb, lecz roztrwaniany na 
rzeczy zbytkowne, przeważnie na toalety. 
Pracodawcy tych pań opowiadali mi, iż 
częstokroć spotykają się z tej kategoryi ro- 
botnieami na balach, rautach, koncertach i 
w teatrach, lecz tak wystrojonemi, iż nie- 
kiedy trudno je poznać. W ogóle konkuren- 
cya z temi damami pod względem toalet 
Jest trudną... Dziewczęta, zmuszone niedo- 
statkiem do zarobkowania, praenjąe w jednej 
sali z owemi paniami, radeby ubierać się i 
stroić tak samo jak one, a ponieważ nędzny 
zarobek na to nie starczy, szukające innych 
dróg, schodzą ostatecznie na manowce." 


Moglibyśmy przytoczyć wiele jeszcze 
ustępów ze sprawozdania ankiety , illustru- 
jących jaskrawo smutne położenie robotnie 
w Niemczech, nie chcemy jednakże 
przedłużać niniejszego listu; zresztą nuta 
ich wszędzie jest jednakowa, a całość prze- 
mawia wymownie za potrzebą zaopiekowa 
nia się w ten lub ów sposób legionem 
istot, które rozwijają się rosnąc i żyjąc 
w najniekorzystniejszych warunkach , sta- 
nowią poniekąd rodzaj rezerwoaru dla naj- 
wstrętniejszego proletaryatu. Należy zaś te- 
go tem więcej się spodziewać, iż prawo- 
dawstwo zaopiekowało się już inna katego- 
ryą kobiet, mianowicie temi, które pracują 
w fabrykach i zakładach przemysłowych. 
Stało się to zaś głównie z inieyatywy po- 
słów katolickich, którzy od dawna doma- 
gali się ochrony takich robotnie. 


Ochrona kobiet obejmuje pięć rozma- 
itych kierunków. Chodzi tu o ochronę po- 
łożnie ; ograniezenie pracy kobiet zamężnych; 
zakaz pracy niedzielnej i nocnej dła robot- 
nic i rychłe zakończenie pracy w soboty; 
rozdzielenie płci po fabrykach; wreszcie 
wykluczenie robotnie z pewnych dziedzin 
produkcji, narażających na niebezpieczeń - 
stwo zdrowie lub moralność. 


Co do pierwszego punktu uchwalił par- 
lament, aby przysługujący już dotychczas 
położnieom odpoczynek 3 tygodniowy prze- 
dłużony został do czterech tygodni. 


W sprawie drugiego punktu uchwalono, 
że zamężne kobiety mają na przyszłość tak 
samo jak młodociani robotniey (od 14 — 16 
lat) pracować tylko 10 godzin dziennie. 


Co do punktu trzeciego. uchwalił parla- 
ment zakaz pracy nocnej i niedzielnej dla 
robotnice; postanowił nadto, aby w przed- 
dzień dni niedzielnych i świątecznych ro- 
bota kończyła się dla nich o godzinie 6 po 
południu. Noc, w rozumieniu ordynacyi pro- 
cederowej, trwa od godziny 8'/4 wieczorem 
do 5'/ rano. Wedle uchwał parlameatu wol- 
no wyjątkowo za pozwoleniem policyi miej- 
scowej pracować po za godzinę 8'/,, naj- 
później do 11, jeżeli czas pracy wynosi naj- 
wyżej 14 godzin. 

Co do punktu czwartego, postanowio- 
no, iż zarządy fabryczne powinny postarać 
się koniecznie o rozdzielenie płei obojej, a 
eo najmniej, urządzić dla robotnie osobne 
lokale do ubierania się i mycia. Co do osta- 
tniego punktu wreszcie uchwalono, że od 
1 kwietnia 1890 roku nie wolno będzie za- 
trudniać robotnie: jako obsługaczek wind 
w kopalniach, przy piecach, waleowniach i 
kuźniach, w szlifiarniach kruszeów i ka- 
mieni, w których używane są machiny, 
w warsztatach okrętowych; jako dźwigają- 
ce ciężary przy budowlach i t. d. 


Co się tyczy ostatniej uchwały, po- 
słowie katoliccy żądali zakazu zatrudniania 
robotnie w ogóle w kopalniach , solankach, 
w zakładach. przerabiających surowe mate- 
ryały, przy budowlach, w dokach, w hu- 
tach, waleowniach i kuźniach , w szlifier- 
niach, jakoteż w miejscach, w których się 
przerabiają trujące materyały, przyznając 
radzie związkowej prawo zezwalania na od- 
powiednie wyjątki. Wniosek ten atoli został 
odrzucony; uratować tylko zdołano okruchy, 
objęte uchwałami parlamentu. 


-GOSPODARSTWO 1 HANDEL 


(Sprawozdanie o stanie urodzajów we wschod- 

mich powiatach Galicyi, ułożone z ra- 

portów statystycznych Towarzystwa gospo- 
darskiego.*) 


4miwa opóźniły się z powodu zimna 
i deszczów czerwcowych przynajmniej o ca- 
ły tydzień. Pogoda wszakże w drugiej po- 
łowie lipea służyła zbiorom i dozwoliła 
spieszyć z robotami, w miarę, o ile w której 
okolicy łatwiej lub trudniej było o robotni- 
ka. Rok bieżący pomimo upałów nie obfito- 
wał w grady. Stosunkowo było nie wiele 
gradów, a szkody wyrządzone małe. Zbiór 
żyta w wielu miejscach już skończony — 
pszenicy w połowie. 

Pszenica przeważnie piękna. Przy po- 
godzie poprawiła się tam nawet, gdzie po- 
czątkowo mało obiecywała. W Sanockiem, 
gdzie niegdzie rdza się w początku lipea 
rzuciła, ale nieznaczna, nie wiele szkody 
wyrządziła. Miejscami pokazała się tam tak- 
że niezmiarka. Banatka w okolicach Woj- 
niłowa wydała po 12—15 kóp na morgn, 
ale połowa wyległa. Ze Złoczowskiego do- 
noszą, że miejscami rdza wiele zniszczyła 
W okolicach Zbaraża w banatce wiele kło- 
sów próżnych. W Stanisławowskiem plon 
znakomity. W okolicy Zurawna i Romano- 
wa zebrano banatki po 18 kóp z morga; 
biała jeszeze na pniu; cokolwiek jest na 
niej śniedzi. Koło Kozowy rdza padła miej- 
scami na słomę. Nad Dniestrem, koło U- 
Ścieczka a Jazłowea znaczna ilość pokazała 
się niezmiarki, 

Z okolicy Radziechowa uskarżają się 
na zły w ogóle plon banatki. Kóp bęazie 
mało, kłos krótki. Obliczają plon zaledwo 
nieco więcej niż na połowę zeszło -rocznego 
zbioru, Ziarno nieszczególne. 

Żyto późniejsze znacznie lepsze od 
wczesnego. W okolicach oadowej Wiszni 
zebrano wczesnego żyta 3—4 kóp z morga, 
późniejszego 8 — 10 kup. W ziemi bełz 
kiej obliczają ośm ziarn plonu  przecięt- 
nie. Z okolie Birczy donoszą, że montanń- 
skie żyta, w nawozach siane, dobre — w 
słabszych gruntach urodzaj średni. Wiele 
jest próżnego. Koło Brzozowa, Bukowa kóp 
jest obficie, ale ziarna bardzo mało, W Sam- 
borskiem zebrano około 10 kóp z morga, 
kopa wydaje po 90 klgr. Koło Wojniłowa 
jest z morga kóp 8—10. Z okolicy Brodów 
z pod Załoziec donoszą, że mają po 6 kóp: 
ale kłos w */; pusty. Koło Tarnopola, Zba- 
raża, na Podolu, żytaw ogóle bardzo pięk- 
ne; spodziewają się dobrego wydatku. Ko- 
ło Czortkowa i Stanisławowa zbiór średni. 
Pod Żurawnem użęto 8—10 kóp z morga 
a z kopy będzie korzec ziarna. Koło Jazłow- 
ca i Borszezowa żyta średnie. W Kołomyj- 
skiem toż samo. 

Jęczmiona w suchych gruntach do- 
bre. W okolicach Kamionki Strumiłowej i 
Kulikowa średnie. W Sanoku miejscami złe. 
W Złoczowskim średnie; zbiór już zaczęto. 
Koło Tarnopola, Zbaraża, Czortkowa, na ca- 
łem Podolu bardzo piękne. W Kołomyj- 
skiem średnie. 

Owies zawiódł w tym roku. Prawie 
połowa będzie gorsza niż się spodziewano. 
Wczesny kanarek dobry; ale zwykły prze- 
ważni: nie dopisał, zwłaszcza późny. 

Groch przeważnie bujny i piękny. 

Bób i bobik bardzo dobre. 

Hreczka w ogóle mizerna i spalona. 
Niektóra ostatniemi czasy znacznie się po- 
prawiła. Gdyby pociągnęła posucha, to ziar- 
na będzie bardzo mało. 

Wyka powszechnie dobra. 

Kukurudza średnia. Zwłaszeza póź- 
niejsva ucierpiała wiele, nieobrobiona jak 
należy. W Czortkowskiem zła. W Sambor- 
skiem bardzo mierna. W Kołomyjskiem do- 
bra. Zaczyna prząść. 

Mięszanki już zebrano; przeważnie 
bardzo dobre. 

Len z małemi wyjątkami dobry. 

Konopie toż samo. 

Kartofle kwitną. W suchych grun- 
tach spodziewać się plonu dobrego ; na ni- 
zinach wymokły. Przy pogodzie w drugiej 
połowie lipea dały się bardzo dobrze obro- 
bić i poprawiły się znacznie. W Sanoekiem 
średnie. Koło Jezierzan, Borszezowa są dro- 
bne i tych mało pod krzakiem. W Złoczow- 
skiem wczesne dobre, późne gorsze. Z pod 
Koszyłowiee nad Dniestrem donoszą, że gli- 
zony podjada gąsienica szara, długości 3 
centymetrów; w niektórych miejscach bar- 
dzo znacznie, 

Buraki w Samborskiem, pod Zbara- 
żem i w okolicy Stanisławowa średnie, miəj- 
scami złe. W ogóle jednak przeważnie 
dobre. 

Kapustę muszka zjada. Późno sa- 
dzona nie zawiązuje się w główki. Mało 
gdzie dobra. Przeważnie średnia i zła. 

Chmiel obecnie tworzy szypułki. 
Przeważnie średnio dobry. 


*) Przedruk wzbroniony. 


Prosa mierne. 

Tytoń byłby dobry, ale potrzebuje 
deszczu. 

Wynik zbiorów dotychczas doko- 
nanych przedstawia się jak następuje : 

Rzepaku zebrano z morga w Sano- 
ckiem 6—8 cetnarów metr., w Tarnopol- 
skiem 4—7 korey ziarna, w okolicy Jezie- 
rzan 5 cent. metr., koło Kozowy 8—10 kóp 
snopa małego, w Samborskiem przeciętnie 
800 klgr., w Stryjskiem około 9 cent. metr. 
celnego ziarna; w Bełzkiem po 10 cent. 
metr.; w okolicy Potoku Złotego 6—12 kóp; 
w Czortkowskiem do 8 kóp.; w Stanisławow- 
skiem 4 cet. metr.; pod Wojniłowem po 4 
wozy; w Kołomyjskiem 8—9 korcy. 

Koniezyny z pierwszego pokosu ze- 
brano z morga w Sanockiem 25—30 cet. 
wied.; w Tarnopolskiem 100—170; pod Zba- 
rażem 800—1000 klgr., w okolicy Jezierzan 
15 cet. metr. W Kołomyjskiem toż samo; 
koło Stanisławowa po 4 wozy; pod Delaty- 
nem 7 cet. metr.; koło Krecowa, Ustrzyk 
dolnych po 10 cet. metr.; koło Wysocka 
nad Sanem po 40 cet. wied.; koło Sądowej 
Wiszni po 16 cet. wied.; w Samborskiem 
500 klg.; w Cieszanowskiem przeciętnie po 
16 cet. metr.; koło Bóbrki, Chodorowa, 
Szezerca po 15 cet. metr.; w Złoczowskiem 
po 12—14 cet. metr.; w okolicy Kamionki 
Strumiłowej po 7—10—12 cet. metr; koło 
Radziechowa po 2'/4 wozów; w Bełzkiem 
po 14 cet. metr.; w Czortkowskiem 5—7 
wozów; pod Wojniłowem 4 wozy; w Koło- 
myjskiem po 20—40 cet. wied. 


Sianokosy wypadły rozmaicie, we- 
dług położenia łąk i stosunków miejscowych. 
Gdzie się powiodło zebrać siano za pogody, 
tam plon jest dobry. W Sanockiem zebra- 
no przeciętnie o '/; mniej niż zwykle, z po- 
wodu wylewu wód. Pod Kulikowem zebra- 
no z morga łąki po 8 wozy bardzo piękne- 
go siana. W okolicach Birczy 12—14 cet- 
narów. Koło Bukowa 25—80, w Tarnopol- 
skiem 40—50 ctn. pod Zbarażem 1000— 
1800 klgr. Koło Jezierzan 12 ent. metr., w 
Stanisławowskiem po 2 wozy, koło Delaty- 
na 5 ctn. metr, koło Sądowej Wiszni było 
po 16 etn. wied. W Samborskiem po 1000 
kig., po większej części zamulonego. W 
Cieszanowskiem 16 ctn. metr przeciętnie. 
Koło Szczercza 12 ctn. met, W Złoczowskiem 
24, w okolicy Kamionki Strumiłowej zebra- 
no z łąk nadbużańskich 6 9 ent. z mor- 
ga, z innych po 4—6, pod Radziechowem 
po 2 wozy, w Bełzkiem po 17 ctn. metr" 


W .Czortkowskiem około 5 wozów; w oko- 
licy Wojniłowa 2—3 wozów. w Kołomyj- 
skiem 23—30 cetnarów. ż 


Drugi pokos tak siana jak i koni- 
czyny nie zapowiada się zbyt obfity, gdyż 
skutkiem posuchy trawa nie rośnie. Wcześ- 
nie skoszone łąki wyglądają jeszcze jako 
tako, ale gdzie z pierwszym zbiorem się 
spóźniono, widoki na drugi weale niej szcze- 
gólne 


sea Kx Targ zbożowy.*) Dnia 11 sierpnia 


Lwów.Za 100 klg. Pszenica czerwona 7: — 
do 7:25. Pszenica biała 8*— do 840. Peze- 
nica żółta —*— do —*—, Żyto 450 do 5—, 
Jęczmień browarny 4' — do 540. Jęczmień na pa- 
szę, —*— do 3°90. Owies 3-50 do 4-25. Groch do 
gotowania —'— do 5*00. Groch na paszę — — 
do 450. Kukurudza —— do 550. Hreczka 
—— do 5:50. Koniczyna czerwona —*— do 
——. Tymotka —* — dy ——, Fasola —'— do 
6:50. Bób — — do — —, Wyka —.— do 450 
Rzepak 9.— do 9'50. Spirytus —— do —*—, 


Tarnopol, pszenica 6:85 do 7:10, żyto 
4:50 do 5*—, jęczmień browarny 3:60 do 5*—, 
owies 83:50 do 4*—, groch 450 do 7—, wyka 
3-85 do 4:40, rzepak 9*20 do 10*—, Inianka—*— 
do ——, koniczyna czerwona 22*— do 42:—,ko- 
niczyna biała 40:— do 48*—, koniczyna szwedz- 
ka —— do ——, 


Podwołoczyska, pszenica 6:65 do 7*— 
żyto 425 do 4'85, jęczmień 3:50 do 5— 
owies 850 do 4*—, groch 4:25 do 650, 
wyka 3:50 do 4'50, rzepak n. 9:— do 10*—, 
Inianka— — do —*— koniczyna czerwona 22—, 
do 40—, koniczyna biała 37%*— do 50—, ko- 
niczyna szwedzka —*— do ——, 


Jarosław, pszenica 7:— do 7:50, żyto 
4:60 do 5:15, jęczmień 4*— do 5*75, owies 
8'65 do 4:50, groch 4:75d0 7*—, wyka 4 — 
do 4*75, rzepak n. 9:50 do 10:25, Inianka —,— 


do —:—, koniczyna czerwona 25— do 40'—-, 
koniczyna biała 40— do 55*—, koniczyna 
szwedzka —'— do —'—, 


Wszystko za 100 kilo netto bez worka, 

Chmiel ed 20-— do 40*— zł. za 56 ki 
lo, loco Lwów, bez odbiorcy. 

Nowy chmiel od 25 do 55 zł. za 56 
kilo. 

Okowita gotowa za 10.000 liter pre. loco 
Lwów 24:50 do 235*— zł. 

Usposobienie spokojne, 


*) Przedruk wzbroniony 


OSTATNIA POCZTA 


Korespondent wiedeński Czasu donosi : 
Mogę zapewnić, iż zupełnie fałszywą była 
wiadomość, jakoby rząd zamierzał wnieść 
do parlamentu zaraz po jego zebraniu się 
Przedłożenie w sprawie reformy 


bezpośrednich podatków. 


Książę Bismarek, którego przyjazd 


do Berlina został wyznaczony na dzień wczo- 
rajszy, ma udać się jutro do Kissingen. 
Przedtem jednak książę odwiedzi cesarza 


Wilhelma w Babelsberg. 
Poseł pruski 


lem. 


„ W obec alarmujących pogłosek o za- 
miarze rozwiązania istniejącego w Po- 
znaniu od roku 1840 „Towarzystwa po- 
mocy naukowej imienia Marcinkowskiego“, 
Pisze Kuryer Poznański: „Towarzystwo Po- 
mocy Naukowej jest i może być o los swój 
zupełnie spokojne. Towarzystwo to postępu- 
Je legalnie, nie mięsza się do polityki — a 
kto mu zarzuca, że jest „polityczną organi- 
zacyą agitatorską*, popierającą „narodowo- 
polską“ propagandę — ten przedstawia w 
dziwnem świetle postępowanie ministra o- 
Światy, który uznał wyraźnie jego legalność 
1 prawność jego podstawy. 

Dla uspokojenia naszych czytelników 
dodajemy wreszcie, że Towarzystwo Pomo- 
cy Naukowej dotąd przez władze pod ża- 
nym względem niepokojone nie było.“ 


.  _ Czerniowiecka Gazeta Polska dowiadu- 
Je się z kompetentnego źródła, że rząd 
gu MUŃ ski ma zamiar zwołać na wrze- 
ten parlament, a to głównie z uwagi na 
Rzy”  ncyę handlową z Austryą. 
age nie chce w dotychrzasowych układach 
się Na krok ustąpić, by jednak nie brać na 
przedło. 20 odpowiedzialności, pragnie 
Drawodawczogo” am o 2 


D 
Komisyą 4 


my ko 
w najbliżej tucyi zwołana już zostanie 


Przy 


SJa rewizyj 
zyjn 
odpowiedzialności 


Na 


Wedłu jełda tam- 

i dług depeszy z Paryża, giełda taii 

jas miata przyjąć 7 niezadowoleniem wis 

daie o wyjeżdzie ks. Ferdyna® 
Koburga do Bułgaryi. 


w liście z Pe- 


B i j 
rukselski Nord podaje omatycznego 


tersburga zapatrywanie dypl 
ciała rossyjak ena na działalność inż 
Z powodu śmierci tego publicysty. w e 
łach wspomnianych os;dzono Katkowa we 
dług Norda tak: „Katkow był wielkim r 
tryotą, naturą skłonną do porywów, chara 
kterem pełnym prostoty, ale brakowało mu 
elastyczności. Zapatrywania jego były Ie 
dnostronne Nie uwzględniał rozlicznycu 
4 w kwestyach politycznych, «ni 
przeobrażeń w EAE e sów 
też nie rozumiał żadnych 1 ER benoj 
które stanowią podstawę dyplomatyczne, 

i żródło j namiętnych i często 
akeyi. Oto źródło jego © E ooi OBO 
niesprawiedliwych wycieczex p ac: 
bom, których obowiązkiem przedsię! rac 
działalność pośredniczącą l uśmierzającą. 
Katkow nie był ezłowiekiem do polityki wy- 
trwałej, stworzono go tylko dla chwili wiel- 
kiego narodowego przesilenia, jakiem było 
powstanie polskie w r. 1863.“ 

Politische Correspondenz w korespon- 
dencyi z Petersburga podnosi, że mylą się 
szezególniej ci, którzy w Katkowie widzieli 
wyłącznego przyjaciela Francyi a bezwzglę- 
dnego wroga Niemiec. 

Koeln. Ztg. w telegramie z Petersbur- 
ga zapewnia, że w usposobieniu kół poli- 
tycznych objawia się po Śmierci Katkowa 
raczej uczucie ulgi, niż żalu i boleści. Z wy- 
Jątkiem dzienników, nikt prawie w towa- 
rzystwie o tem nie mówi, żeby śmierć Kat- 
kowa była stratą dla Rossyi. W mieście 
Moskwie tylko objawiło się głębsze współ- 
czucie i żałoba, ponieważ tam był Katkow 
niezmiernie popularną osobistością. W de- 
cydujących kołach petersburskich nie wy- 
wołała śmierć Katkowa głębszego jwrażenia. 


przy Watykanie, p. 
Sehlózer, powrócił przedwezoraj z Warzy- 
nu, gdzie konferował z księciem Bismare- 


narodowego , 
zbadaniu prze 
została zamkniętą. M 
Żony był ta 
wyborczem 
jekcie tym 
głosowania , 
głosów nastąpi 
dzieje w Grecy! 
wodawczego OZNACZONO DA 3 lata, 
z deputowanyć 
dat, nie może 0 i 
peryodu ustawodawczego 1 
jednego roku, 
rodu, żadnej posa 
że ustawa ta UZyS 
sułtana. 


dy rządowej. 


pograniczne ; 
miec, ażeby zani 
pisuje zajść 
stępowaniu Z 0 
wykonawczych. 
niekonsekwency 
bowiem, gd 
że pragną ut 
rzeczywiście daj 
niższe zapominają 0 tem. 


holewam 
tak późno 0 
dziej jeszcze n 
powszechnem. 
przewinień po 
zwrócić Uwagę; 
wyraża 
Francuzów, kt 
nie obecne 
mieckich. 
Francuzów W ODC 
stępujący argument: 
występują N 
niej, a EV 
ie inne S aaa 
nili Ra lat piętnaście, 
nastręcza 


: j wo 
więc zła ba przekonywać o bezpodstawno- 


ad tem, 
Co jednak do „wzajemnych* 
obu stronach, 

że jest to pojęcie, 


la jest po stronie Niemiec.* 


tolerowały wic 
testując." 


Szmeksu król serbski 
synem swoim, w towarzystwie ma- 
gnatów węgierskich Pongratza, Ester- 
hazy ego, Szapary'ego, Andrassy'ego, 
oraz świty, wśród której znajdują się 
pp.iChristicz, Takowicz i Konstantyno- 
wicz. O godzinie © wieczór pojawił 
sie król na zabawie, zaproszony przez 
p. Szeptyckiego z Przyłbie, gdzie roz- 
mawiał z obecnym starostą nowotar: 
skim, kilku panami i wielu damami, 
a o godzinie kwadrans na 2 opuścił 
salę. 
Dziś powrócić ma król do Szmeksu. 
Szczawnica, 12 sierpnia. ( ele- 
gram Gazety Lwowskiej). Król Milan 
odjechał dzisiaj o godzinie 1Otej przed 
ołudniem. W towarzystwie króla przy- 
byli: Attila Szemerej, Andor, Ester- 
hazy, Emanuel Andrassy, Karol Pon- 
gratz; ze świty królewskiej zaś: 
Pantalowiez, adjutant Dokietek, nau- 
czyciel Konstantynowicz, adjutant Mi- 
lan Christicz, adjutant major Tako- 
WICZ. 

„ Wiedeń, 12 sierpnia. Pan Mi- 
nister, hrabia Kałnoky, wyjedzie 
dzisiaj do Ischl, gdzie zabawi dni 
kilka. 

: Salzburg, 12 sierpnia. Cesarz 
Wilhelm wyjechał wezoraj o godzi- 
nie 5tej po południu, w pożądanem 
zdrowiu, do Babelsbergu. Odjazdowi 
monarchy towarzyszyły sympatyczne 
okrzyki publiczności. 

_ Franzensbad, 12 sierpnia. Najdo- 
stojniejsza Cesarzewiczowa Stefania 
wyjech:ła wczoraj o godzinie w pół 
do 9tej wieczorem, wśród entuzya- 
stycznych okrzyków ludności do Ischl. 

Zagrzeb, 12 sierpnia. Sejm 
kroacki został zwołany na 1 wrze- 
śnia. 


Do Politische Correspondenz donoszą 

z Kanei: Sesya kreteńskiego zgromadzenia 
po spokojnem i gruntownem 
dłożonych projektów do ustaw, 
iędzy innemi przedło- 
kże projekt do ustawy o prawie 
i ordynacyi wyborczej. W pro- 
stypulowano powszechne prawo 
i postanowiono, że oddawanie 
pi zapomocą gałek, jak się to 
Czas trwania peryodu usta- 
Żaden 
h, choćby nawet złożył man- 
trzymać podczas trwania | 
przed upływem | 1OSZ 
po zakończeniu się tego pe- 
Utrzymnją, 
ka bez trudności sankeyę 


is ogłosił artykuł, wzywający 
RE wać tak Franeyi, jak Nie- 
echały prowokacyj, i przy- 
ja ostatnie nietaktownemu po- 
bu stron niższych organów 
Gaulois podnosi przytem 
e w postępowaniu , podczas 
y rządy sąsiednie oświadezają, 
rzymać stosunki pokojowe, i 
aja na to dowody, to władze 


Kölnische Ztg. odpowiada na to: „U- 
y, że przekonanie zamanifestowane 
"> obudziło się we Franeyi, a bar- 
że nie jest wcale 


to musimy 
które 
pajskrajniejsze ustępstwo ze strony 
órzy są przekonani, że położe- 
jest wynikiem prowokacyj nie- 
Głównym dowodem niewinności 
becnej sytuacyi ma być na- 
„Dopiero od pół roku 
ięmcy przeciw nam bezwzględ- 
przecie w ciągu tego czasu 
ie zrobili, jak to, cośmy czy- 
a co Niemcom nie 
ło powodu do zażaleń, oczywiście 


i trze $ 
no I wyłszego dowodu. Świadczy to wła- 
a i tylko o tem, że Niemcy zbyt długo 


hrzenia odwetowe, nie pro- 


TOLEGRAMY GAZETY LWOWSKIEJ 
SOK: 


południu przybył tu niespodzianie ze 
Milan z 
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Wiedeń, 12 sierpnia. (Tel. pryw.) 
W tych dniach odbędzie się tutaj 
wspólna konferencya Mini- 
strów pod prezydencyą Najjaśniej- 
szego Pana, celem uchwalenia wg pól- 


nego budżetu na r. 1888. 


Wiedeń, 12 sierpnia. (Tel, pryw.) 
Dziś upływa 8 lat, odkąd p. Taaffe 
stoi u steru ministerstwa. Fremden- 
blatit i Presse omawiają przy tej spo- 
sobności czynność ministerstwa i pod- 
a, że hr. Taaffe umiarkowaniem 
| osiągnął znakomite rezultaty dla Pań- 


| stwa i ludów. 


Wiedeń, 12 sierpnia. (Tel. pryw.) 
Prawie wszystkie dzienniki są zdania 
iż ogłoszone w niektórych organach 
proklamacye i noty ks. Koburga nie 


od niego pochodzą, ale że są sfałszo- 
wane. 


Widdyń, 12 sierpnia. Książe 
Ferdynand Koburg przybył tu 


wczoraj o godzinie 6tej wieczorem. 
Powitał go imieniem rządu regent 
Stambułow, wypowiadając uczucia naj- 
głębszej uległości i bezgranicznej mi- 
łości, jakiemi przejęty jest zarówno 
lud jak armia bułgarska, które nigdy 
nie zapomną, iż książę w tak trudnych 
chwilach ujał w swe dłonie sztandar 
honoru i niezawisłości bułgarskiej. 


Mowca zakończył okrzykiem: Niech i 


żyje Ferdynand I. 

Na przemówienie metropolity od- 
powiedział książę : 

„Wybrany jednogłośnie przez 
przedstawicieli narodu bułgarskiego 
waszym władcą, uważałem za Święty 
swój obowiązek wstąpić jak najry- 
chlej na ziemię nowej ojczyzny, i 
poświęcić moje życie szczęściu i po- 
myślności wielee ukochanego mojego 
ludu. Dziękując z głębi serca wa- 
lecznemu ludowi bułgarskiemu za 
zaufanie, uległość i uczucia wierno- 
ści, jestem najzupełniej przekonany, 
iż hędzie mnie popierał w moich za- 
biegach dla podniesienia na nowo 
rozwoju kraju i osiągnięcia świetnej 
przyszłości. Oby Wszechmogący strzegł 
1 ochraniał Bułgaryę i wspomagał 
mnie w wypełnianiu trudnych mo- 
ich obowiązków: 

Przyjęcie było nadzwyczaj entu- 
zyastyczne. Niezliczone tłumy ludu 
pospieszyły na powitanie księcia Cała 


kazał przedefilować batalionowi , po- 
czem przyjmował mera i deputacye a 


Warna, 12 sierpnia. (/elegram 
naszego specyalnego korespondenta). Poli- 
cya aresztowała tutaj w chwili wy- | 
lądowania kilku podróżnych serbskiej 
i czarnogórskiej narodowości, pomię- | 
dzy tymi znanego agenta inżyniera | 
Jurasa i serbskiego emigranta Pasi- 
cza. Obaj zamierzaliudać się do Ru- 
szczuku. 

Ruszezuk, 12 sierpnia. ( Tele- 
gram naszego specyalnego korespondenta). 
Na przedwczorajszej konferencyi 
ciała konsularnego był obec- 
nym także agent dyplomatyczny W. 
Porty w Rusz zuku. Oświadczył on, 
iż tem chętniej przyłącza się do u- 


załoga wystąpiła w paradzie. Książę, | 
przybrany w mundur generalski, roz- ; 


następnie powrócił na pokład okrętu. | @nim czasie. Odwołania tego nie należy 


Kissingen, 12 sierpnia. (Tel. pr.) 
Przyjazd ks. Bismarcka do Kissingen 
został zapowiedziany na 13 tego mie- 
sica. W tych dniach przybędzie tutaj 
hr. Kalnoky. 

Berlin, 12 sierpnia. (Tel. pryw.) 
Wiadomość, że parlament ma być 
zwołany na nadzwyczajną sesyę, ce- 
lem uchwalenia wyższych ceł zbo- 
żowych, została oficyalnie zaprze- 
czoną. 
Bern (w Szwajcaryi), 12 sierp- 
nia. (Tel. pryw.) Rząd szwajcar- 
ski ma zamiar wypowiedzieć Austryi 
traktat hadlowy z powodu podwyż- 
szenia cła na ser z 10 na 20 zł. 

Berlin, 12 sierpnia. Ks. Bis- 
marck przybył tu wczoraj o godzi- 
nie 6 wieczorem. 

Paryż, 12 sierpnia. Minister 
wojny zwiedził wczoraj szkołę arty- 
leryjską w Fontainebleau, przyczem za- 
powiedział elewom wniesienie zaraz po 
zebraniu się Izb prawodawczych projek- 
tu ustawy dla polepszenia organi- 
zacyi artyleryi i inżynieryi, 
Minister wyraził nadzieję, iż parla- 
ment nie odmówi potrzebnych na ten 
cel środków, albowiem chodzi tu o 
podniesienie do możliwego stopnia 
siły obronnej Francyi, co musi być 
najlepszą rękojmią pokoju. 

Paryż, 12 sierpnia Trybunał 
apelacyjny odrzucił rekurs za- 
sądzonego na karę śmierci Pran- 
ziniego. 

Petersburg, 11 sierpnia. (Tel. 
pryw). Rząd rossyjski nosi się z my- 

ślą podwyższenia taryfy ełowej o 10 
do 15 pr. Już we wrześniu mają się 
odbyć obrady nad tym projektem. 

Londyn, 11 sierpnia. (Tel. pr.) 
Dzienniki angielskie donoszą o stra- 
sznem nieszczęściu w Ameryce, w 
Chatsworth, w Stanie Illinois. W skutek 
zapadnięcia się mostu kolejowego runął 
cały pociąg w rzekę; 100 osób zabi- 
tych, 150 ciężko rannych. 

Bruksela, 11 sierpnia. (Tel. pr.) 
Pożar lasu hartogeńskiego trwa cią- 
gle. Obawiają się zagrożenia kąpielom 
w Spaa. 

Konstantynopol, 12 sierpnia. 
W. Porta zganiła zachowanie się 
regentów bułgarskich w akcyi ko- 

| burskiej, odwołała Riza baszę i mia- 
'nowała w jego miejsce głównym ko- 
'misarzem dla Bułgaryi podsekretarza 


i stanu w ministerstwie spraw zagra- 
| nicznych Artin effendiego Didiana, któ- 
ry odjedzie do Bułgaryi w odpowie- 


uważać jako usunięcie Riza baszy. 

Ruszczuk, 12 sierpnia. (Telegr. 
naszego specyalnego korespondenta.) Do 
wiaduję się, iż Stambułow widział się 
zniewolonym prosić ks. Ferdynan- 
da, aby ani w Lompalance, ani Si- 
Stowie nie wysiadał na ląd, leez przyj- 
mował deputacye na pokładzie o- 
krętu. 

W Lompalance dopuściło się pe- 
wne indywiduum politycznego 
morderstwa na osobie znanego 
zwolennika rządu, dr. medycyny Do- 
browicza, 

Ruszczuk, 12 sierpnia. (Tele- 
gram naszego specyal. korespon. Miasto 
przedstawia niesłychanie ożywiony 


chwały konsulów, aby nie brać ofi-|i zajmujący widok. Wszystko już jest 
cyalnego udziału w przyjęciu ks. | przygotowane na przyjęcie księcia. 
Ferdynanda, ileże książę wbrew ra- | W oknach i wystawach sklepów wi- 
dom i woli państwa zwierzchniczego | dnieją transparenty z napisami: „Niech 
przybył do Bułgaryi celem objęcia |żyje książę Ferdynand I“. Pociągi i 
ofiarowanego mu tronu. okręty przywożą tłumy podróżnych. 
Ruszezuk, 12 sierpnia. (Telegram | Na ulicach ścisk niesłychany. 

naszego sprcyalnego korespondenta). Te- > 
legrafowanym okólnikiem zawiadomił 

Stambułow wszystkich prefektów o i 


Telegramy zbożowe z ania 11 sierpnia 


wstąpieniu ks.Ferdynanda na 87, Wiedeń: Pszenica za 100 kilo 
ziemię bułgarską. — da złe, żyto 62 ję ZZ GA 
W stkich miastach i mią_ | eh do SSE a 

e wszys miastach 1 mia- l BO zir., kukurudza —— 
steczkach ogłoszono plakatami ludowi, | > 7% Owies —*—, go mat okowita 
iż dzień, w którym książę przekro- | 77 10000 litr procent 2650 da GZ sły 

czył granicę bułgarską, ma być u- Szezecin: Pszeniea ——. rzepik == 


Wauenym i obchodzonym w przyszło-| 78 —— kukurudza —— Kolonia -= 


ści jako buł ie świ 
J garskie święto narodowe. Odpowiedzialny Redaktor Adam Krechowieski 


Pociągi kolejowe | 
podług zegara lwowskiego. i 
przychodzą do Lwowa: 


Z Czerniowiec: o godz. 10 min. 8 wieczór 
pociąg pospieszny, 0 godz. 3 min. 35 
rano i o godz. 3 min. 30 po południu 
pociąg mięszany. 

Z Podwołoczysk: na dworzec Podzamcze | 
o godz. 10 min. 10 wieczór pociąg | 
spieszny, 0 godz, 2 min. 48 ranoi o 
godz, 8 min. 19 po południu pociąg i 
mięszany. | 


Z Podwołoczysk: na dworzec główny lwow- | 
ski: 6 godz. 10 min. 24 wieczór pociąg | 
pospieszny, o godzinie 3 min. 5 w nocy | 
pociąg osobowy o godz. 2 m. 15 po poł. | 
pociąg kuryerski i o godzinie 8 min. 50, 
po południu pociąg mięszany. 


Z Krakowa: o godz. 5 min 50 rano pociąg 
pospieszny, o godz. 3 m. 58 po połudn. | 
pociąg kuryerski, o godz. 9 m. 27 wie- i 


Cennik Iwowskiej izby handlowej i przemysłowej. 
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płacą żądają 
walutą austr. 
złr. et. złr. ct. 


l. Akoye za sztukę. 


Kol. g. Kar. Lud. po 200 zł. m. k. af211 75 215 — 
Kol. Iwow.-czer.-jas. po 200 zł. wa. 30222 — 225 — 
Banku hip. galic. po 200 zł. w. a. 5]275 — 280 — 
Banku kred. gal. po 200 ze, w. a.-<]211 — 216 — 
2. List. zast, za 100 zł. a 
Banku hip. galie. 6 pr. w. a. =|—— —— 
ły s a pr, W. B 99 75 100 75 
= k 5 pr. w. a. WY- o 
losowane z 10 pr. premią . . 50102 75 103 75 
Banku kraj. 4*/; pr. w. a. los. 511. $ 96 — 97 — 
Tow. kredyt. galic. 5 pr. w. m. 'S]101 25 102 25 
n u » pr, w. a. = 95 50 96 50 
Ą 5 » 5pr.los. w 371, s|101 25 102 25 
Tow. kred. gal. 4 pr. wa. los 411/41. 8f 92 75 93 75 
„= "ls pre. n „525]99 — 100 — 
> 4 pre.  „ „ 56%] 9225 93 25 
Listy dłużne g. Z.kr. wł. (dawaiej 3 
6 pre.) 3 pr. w. a. w likwidacyi * 47 50 — 
Listy dłużne g. Z. kr. wł. (dawniej 
5 pr.) BE w. a. w likwidacyi 41 45 — 
3. Listy dłużne za 100 zł. 
Ogóln. rol. kred. Zakładu dla Gal. 
i Bukow. 6 pr. los. w 15 lat. — = 
4. Obfigi za 100 zł. 
Indemniz. galic. 5 pr. m. k. 104 — 105 — 
Oblig. Komunale gal. Zakł. kred. 
włościańsk. (daw. 6 pr.) 3 pr.wa. |100 — 101 — 
Obligi komunalne Banku krajo- 
wego 5. pr, w.a. I emisgi . . 
Pożyczki kr. z r. 1873 poŝ pr. wa. |i03 50 105 50 
Pożyczki kr. z r. 1883 po 4*/s pr. wa. 94 50 96 50 
5. Losy miasta Krakowa . . . 1750 1950 
Š Stanietawowa 2850 31 — 
6. Monety 
Dukat holenderski 2. 58. 594 
Dukat cesarski , . © « -. . ; BOO B= 
Napoleondor +" 997 1007 
Półimperyał . . « . . 1023 10 38 
Enbal roszyjski srebrny 154 164 
z ń apierowy 109 111 
tu: maiak miewieckich . 81 60 6330 


ręczono, wzywając ich, by kuratorowi po- | L. 8888. 


Licytacye. 


L. 3182. (5799 1—3) 

C. k. sąd powiatowy w Myślenicach 
ogłasza, iż w dniu 22 sierpnia i 26 wrze- 
śnia 1887, o godz. 10 z rana odbędzie się 
w gmachu sądowym przymusowa sprzedaż 
realności pod lk, 858 w Sulkowicach poło- 
żonej, według lwh. 348 ks. gr. t-jże gminy 
dłużnika Jana Bieli własnej, na rzecz Fran- 
ciszka Dzidka pto 200 zł. aw. 

Cena wywołania 560 zł. 87 et. aw. 

Wadyum wynosi 57 zł. aw. 

Wyciąg hipoteczny, akt oszacowania i 
resztę warunków przejrzeć można w regi- 
straturze sądowej. 

Myślenice, dnia 6 lipca 1887. 


L. 12114. (5809 1—3) 
C. k. sąd powiatowy m. d. S. II. we 
Lwowie w sprawie egzekucyjnej banku kra- 
jowego królestwa Galicyi i Lodomeryi z W. 
ks. Krakowskiem przeciw Karolowi Michał- 
ce, Józefowi Stoyberowi i Jo-lowi Misehowi 
pto 25000 zł. w. a. z pn., prostuje niniej- 
szem omyłkę zaszłą w edykcie z dnia 25 
czerwca 1887 1. 9519 rozpisujążym licyta- 
cyę realności w Kleparowie l. wyk. hipot. 
181, umieszczonym w numerach 168, 169 i 
170 „Gazety Lwowskiej“ ogłaszając, że li- 
cytacya ta odbędzie się duia 24 sierpnia, 
28 września i 24 października 1887. 
Równocześnie zawiadamia sąd niew*ia- 
domego z teraźniejszego miejsca pobytu 
Karola Michałkę i niewiadomego z życia i 
miejsca pobytu Leona Popiela, a względnie 
tegoż spadkobierców, że w sprawie powyż- 
szej dla nich adwokata dra Paździerę ze 
substytucyą adw. dr Nathansohna kurato- 
rem ustanowiono i do rąk kuratora uchwa- 
ły, rozpisujące licytacyę w tej sprawie do- 


6 


czó: pociąg osobowy, o godz, 11 mi 35 
przed południem pociąg mięszeny. 


Ze Stryja: o godz. 8 min. 59 rano io 
godz. 4 min. 35 po południa pociąg o- 
sobowy, a o godz, 1 min. 35 w nocy 
pociag osobowy. 


Odchodzą ze Lwowa: 


Do Krakowa: o godz. 10 min. 44 wieczór 
pociąg pospieszny, o gedz. 2 m. 25 po 
połudn. pociąg kuryerski, o godz. 4 m. 10 
rano pociąg osobowy, o godz. 4 min. 50 
po południu pociąg mięszany. 


Do Czerniowiec: o godz. 6 min. 20 rano 
pociąg pospieszny, o0 godz. 12 min. 22 
w południe i o godz. 11 min. 6 w nocy 
pociąg osobowy. 


Do Podwołoczysk z głównego dworca 
o godz. 4 m. 8 po poł. pociąg kuryerski, 
o godz. 6 min. 10 rano pociąg pospiesz- 
ny, o godz. 12 min. 38 po południu i o 
godz. 10 m.25 wieczór pociąg mięszany. 


Kurs giełdy wiedeńskiej. 
z dnia 10 sierpnia 1887. 
1. Dług państwa. 
Jednolity dług państwa w banknot. 


płacą żądają 


maj-listopad 81.35 81.55 

luty-sierpień . . . « . . . . 81.35 81.55 
Jednolity dług państwa w srebrze. 

styczeń-lipiec Sg o 82.60 82.80 

kwiecień-październik . 82115 82.95 


4pr. 139.50 130.— 
5 pr. 136.20 136 70 
re. _ 188.25 138.75 
. . 168.25 163,75 
| 16325 163.75 

. 129.50 160 50 


Losy z roku 1854 po 250 złr. 
A 1860 po 500 złr. 
s „ 1860 po 100 złr. 
a ” 1864 po 100 złr. . 
5 1864 po 50 złr. . 
Renty Com. po 4Ż litr. austr. . . 
Listy zastw. domen. państw. po 120 
zir 5 pro AAC . M AŻ, —— 
Renta papierowa 5 pre. z r. 1881 . . 96.45 96.65 
Austr. renta zł. wolna od podat. 4pre. 114.65 112.5 


m.k. 
Ww. 4d. 
5. p 


2. Obligacye indem. 5 pre. (za złr. m, K.) 


Czech 109.50 —.-- 
Bukowiny 104.— 104.50 
Galicyi . . 104.— 104 

Niższej Austyi 109.50 110 — 
Siedmiogrodu , 104.30 104.90 
Węgier . 104.60 105 — 


33 Akcyo. 
Bank Anglo-aust, 200 zł. emit. zł, 120 107.50 108, 
Inst. kred. dla handlu po 160 zł. . . 280.90 281. — 
Niższo-austr. tow. eskomt. po 500 zł. 566.— 570.— 
Gal. banku hip. po 200 zł. . . . . —— 
Gal. bank. d. han. i prz. & 200zł.wpł.40pr. —.— —-— 
Gal. zakł. kred. ziemsk. a 200 zł, . . 
Bank dla krajów koronnych a 200 zł. 
WecEWid o ada ee 
Banku austro-węgiersk. a 600 zł. . 
Kol. Albrechta a 200 zł. w srebrze . y 
Aust. Tow. żeglugi par. dun. po 500zł, m. 393.— 395.— 
Kol. Cesarzowej Elżbiety po 200 zł. m. 
Kol. Preszow-Tarn. (w. a.) a 200 zł. a 
Północna kolej po 1000 zł, m. k. . 23497.— 250 .— 
Kol. Kar. Ludw. po 200 zł. m. k.. . 213 — 21325 
Lwéw-Czern. kol i po 200 zł. wa. war. 222.50 243 — 


. 8b4,-— 888, — 


trzebnych informacyj udzielili lub innego 


Do Podwołeczysk z”*dworca Podzamcze, 
o godz. 6 min, 22 rano pociąg pospieszny 
o godz. 1 min. 8 po południu i o godz 10 
min. 55 wieczór pociąg mięszany, 

Do Stryja: o godz. 7 min. 20 wieczóri o 
godz. li minut 47 przed południem po- 
ciąg osobowy a o godz. Ô min. 30 rano 
pociąg mięszany. 


Przyjechali do Lwowa 
dnia 11 sierpnia 1887. 
Hotel George'a 
Pp. Maghieru z Rumunii, A. Cielecka 
z Hewyńkowiec, ©. hr. Michałowski z Bo- 
lesrtaszye, M. hr. Łoś z Czyszek, S$. Nar- 
necki z Turynki, H. ks. Lubomirski z Ba- 
kończyc. 
Hotel Franeuski. 

Pp. A. Szczepański z Jass, L. Bloch 
Wiednia, E, Poliński z Budapesztu, J. 
z Błażkowa, J* Gnoiński ze 
Przemyśla, 


Z 
Bochniewicz 
SŚwidowy, J. br. Wattmann z 
J. Aicheler z Tryjestu. 
Hotel Europejski. 
Pp. J. Flor z Berna, J. Dębieski z 
Kołomyi, L. Klein ze Stryja, hr. Prendow- 
ski z Przemyśla. 


płacą żądają 
Tow. kol. żel. państw. po 200 zł. m. k. 223.20 228,60 
Połud. kol. państw. po 200 zł. w. a. 8150 82-— 
I. kol. węg. gal. a 200 zł. w srebrze 147.50 16850 


4. Listy zastawne losowane. 


Ogólny rolniczo- kredytowy Zakład dla 
Galicyi i Bukowiny w 15 L 6 pr... 
Powsz. austr. zak. kr. ziem. 4'/s pr. w 
złocie w 501. . . . * dRo © 
P n  » _premiowe po 3 pre. 
Gal. zak. kr. ziem. Krak. los w 181. 6. pr. 
R w 20 1. 7 pr. 
w 36 1. 5'/ą pr. 
po 4 pre. o 
po 5 pre. 
po 5 pre. w 


101.80 


» n 


Gal. Tow. kred. w. a. 


101 60 


.50 101.60 
- 97.— 


n 5 


n n n n n 
37 latach zwrotne . . . . . . 
Banku krajow. 4'/, pr. wa. los w 51*/g 1. 
Obligi komnnalne Banku krajowego 
5 pre. w. a. I emisyi . . . . . 100.26 
Gal. banku hip. po 5 pre. w 40 1. wyl. 100.—- 
Banku austro-węgiersk. po 5 pre. . 
Weg. Tow. ziem. ake. po 5 pre. » 
Zakł, kr. ziems. po 5*/, pre. 


n 4 


100.35 
100.50 
. 101.50 102, — 
Š —.— 103.05 


5. Obllgacye z prawemm pierwszeństwa (za 100 zł.) 


Kolej Albrechta a 300 zł. 5 pr. w. a 99.20 9960 
Tow. kol. żel, Preszów-Tarnow (w. ex.) 

a 300 zł. 5 pre. w srebrze . 100.75 101 25 
Kolej północna po 100 zł. m. k. . 100.25 101. ~- 
po 100 zł, w. a. . . — 
Lud. emisya z r. 1881 


Kolej gal. Kar. € 
po 4|, pre. sda E za gl01->Z101:50 
Jarosław-Sokal) . 100 


dtto. dtto. 20 100.50 
Kol. gal. Lwów.-Czer.-Jass. amis. a 300 

zł. & pre. w srebrze z r. 1884 81.75 82.25 

z r. 1884 20.50 91.— 

z r. 1868 om 

zr. 4802 k | = mpk 

Węg. gal. kol. a 200 zł. 5 pr. w. a. 93.40 100 — 

6 Losy. 

Inst. kr. dla han. i pr. po 100 zł. w.. 179.50 180.— 

Clarego po 40 zł. m. k. . . . . . 4t— 48— 

Tow. żegł. par. na Dunaju po 100 zł.m.k. 114.50 115.— 


Keglericha po 10 zł, m k 24.50 25.50 


(5800 1—3) 


Sokalski c, k. sąd powiatowy ogłasza | 


zastępcę ustanowili, inaczej złe następstwa | ninitjszem rozpisaną na dniu 16 sierpnia 
z zaniechania tego dla nich wynikłesamym |i 27 września 1887, zawsze o godzinie 10 


sobie przypisać będą musieli. 
Lwów, 6 sierpnia 1887, 


L. 5058. (5508 1—3) 

C K. sąd powiatowy w Wieliczce za- 
wiadamia, że celem zaspokojenia wierzytel- 
ności galic. Zakładu kredytowego ziemskie- 
go w Krakowie w kwocie 673 zł. 11 ct. w 
dniu 5 września 1857 w sądzie o godz. 9 
rano realność pod 1. 1 w Klaśnie przez pu- 
bliczną licytacyę sprzedaną będzie. 

Cena wywołania wynosi 7318 zł. 

Zakład 731 zł 

Wyciąg hipoteczny, akt szacunkowy i 
resztę warunków licytacyi wolno przeglą- 
dnąć w registraturze sądu. 

O tem zawiadamia sąd interesowanych 
i tych, którymby rezolucya licytacyjna do- 
ręczoną być nie mogła, lub którzyby po d. 
23 lutego 1887 do hipoteki weszli do rąk 
kuratora, notaryusza Kazimierza Przychoe- 
kiego w Wieliczce. 

C. k. sąd powiatowy. 
Wieliczka, 24 lipca 1587. 


L. 4802. (5795 1—3) 

C. k. sąd powiatowy w Bukowsku Za- 
wiadamia, że na dniu t5 wrzesnia, 20 paź- 
dziernika i 17 listopada 1887, każdym ra- 
zem o 10 godzinie rano przymusowa publi- 
czna sprzedaż realności pod n. 24 w Wy- 
Soezanach położonej, dłużnika Mikołaja 
Lewezak własnej, się odbędzie. 

Wadyum wynosi 90 zł. aw. 

Resztę warunków przeglądnąć można 
w registraturze. 

Bukowsko, 81 stycznia 1887. 


rano w gmachu sądowym odbyć się mającą 
przymusową publiczną sprzedaż ciał grun 
towych 1. 4/24 części I. 947 wyk. hip., 2. 
2/24 części l. 1253 wyk. hip, 3. 1/8 cześci 
l. 1532 wyk. hip. dla Sokala, dłużnika Be- 
rischa Rapaporta własnych, celem zaspoko- 
jenia preensyi Towarzystwa akcyjnego fu- 
bryki zapałek i szwarcu w Augsburgu pi» 
108 zł. 6 et. 

Cenę wywołania stanowi cena szacun - 
kowa sprzedać się mających majętności w 
ilości 366 zł. 

Wadyum zaś kwotę 36 zł. 60 et. 

W obu terminach nabyć można te ma- 
jętności tylko za cenę wyższą, lub nie niższą 
od ceny szacunkowej. 

Wyciąg tabularny, akt oszacowania i 
resztę w całości przytoczonych warunków 
lieytacyjnych przejrzeć można w registratu- 
rze tutejszego sądu. 

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
został mianowany p. adw. dr. Wejda. 

Sokal, 29 czerwca 1887. 


K. 5104. (5802 1—8) 

C k. sąd powiatowy w Wiśniczu prze- 
prowadzi dnia 14 września 1887, o godzi- 
nie 10 rano przymusową sprzedaż realności 
lwh. 65 ks grnt. Rajkrot, Jana Rembilasa 
własnej, celem zaspokojenia 4 rat ps 14 zł 
z pn. z sumy pożyczkowej 300 zł. na rzecz 
galicyjskiego Zakładu kredytowego ziemsk. 
w Krakowie. 

Cena wywołania 1000 zł, 

Wadrum 100 zł, 

„Reszta warunków i wyciąg hipot. do 
przejrzenia w registraturze. 

Wiśnicz, dnia 25 lipca 1887. 


I Hotel Angielski. 
| Pp. E. Ruffer z Wielkich mostów, J 


T. Kapinewski z Kobylniey. 
pom AA 


Nadesłane. 


Wszech nauk lekarskich 
Dr. Józef Gracka 


sekundaryusz szpitala powszechnego 
ul. Łyczakowska ł. 19. A. 
ord. od 3—5. 


płacą żądają 


Losy miasta Krakowa po 20 zł. w. a. 18.25 18.75 
Pożyczka miasta Lublany po 30 zł. 21.— 21.75 
Pożyczka miasta Budy do 40 zł. w. a. 48— 49,— 
Palfiego po 40 zł. m. k. . . . . . 47.60 48— 
Czerwon. krzyża aust. Tow. po 10 zł. 16.50 16.80 
a „ węgiersk. „ po 5 zł. 10.75 1i.— 
Fundacya szpitala Arceyks. Rudolfa 
po 10 zł. w. a. . . . . . . . . 20.25 —, — 
Salma po 40 zł. m. k.. . . 60.— 61— 
St. Grenois po 40 zł. m. k. . . . . 59— 59.70 
Pożycz. m. Stanisławowa (po 20 zł. wa) 30.— 30.50 
Poź. Tryestu po 100 zł. m. k. . . . 186.50 137,50 
5 n po 50 zł. w. a. 69.— 70.— 
Waldsteina po 20 zł. m. k. . 39.25 39.75 
Windischgrätza po 20 zł. m. k. 47.75 4825 
7. Weksle (na 3 miesiace) 
Augsburg na 100 zł. w. p. n. m u 
Berlin za 100 mark w. p. n. =—"=A 
Frankfurt za 100 mark w. p. n. —— —— 
Hamburg za 100 mark w. p. n. = == 
Londyn za 10 ft. szt. . 126.15 126.40 


"499250 49 9760 
Kura zista. 


Paryż za 100 ft. 


Dukat eesarski men. . 5.95.— 569 — 
n pełnej wagi . 592.—  5.94.— 

Korona ago R F ——— —m——= 

20 frankówka 6 9.9950 19.01 

Rossyjski półimperya? 3 10.29,— 10.31. — 

Talar związkowy P CZE 

Srebro. . NOT —— -m 

Z Iwowskle] Izby handlowej | przemysłowej. 


dnia 11 sierpnia 1887. 


Jednolity dług państwa w banknotach 


n n w srebrze . 
Renta w złocie . 


5 pro. austr, renta marcowa 

Akcye bsnku wiedeńskiego . 
k 

Londyn ką i aj) 

Napoleondor . 


Dukat cesarski men. . 
:00 marak niemieckich 


L. 7158. (5808 1—3) 


C. k. sąd pow, m. d. S. II. we Lwo- 


| wie rozpisuje celem Ściągnięcia przez e. k. 


uprzyw. gal. Zakład kredyt. włościański w 
likwidacyi we Lwowie wywalłczonej sumy 
123 zł. 77 ct, wa. z pn. publiczną lieyta- 
cyę realności pod l. k. 38”/24 w Zapyłowie, 
Wasyla Fedejho, Barbary z Fedejhów Ku- 
łyk, Wasyla Masluka i Andrucha  Tkacza 
własnych w wyk. hip. 107, 108, 373 i 382 


| gminy Zapyłów zapisanych, na dzień 15go 


września, 18go października i 10 listopada 
[1887, każdym razem o godzinie 10tej rano 
w biurze II. 

Cena wywołania 600 zł. 

Poręczne 60 zł. wa. 

W pierwszym i drugim terminie mo- 
,żna te realności nabyć za lub wyżej ceny 
szacunkowej, na trzecim i niżej. 

Resztę warunków i wyciągi hipoteczne 
przejrzeć można w tus registraturze. 

Kurator niewiadomych wierzycieli jest 
adw. dr. Roiński, 

Lwów, 6 czerwca 1887, 


| L. 4407. (5698 2—3) 
| C. k. sąd powiatowy Zabłotowa ogła- 
|sza w sprawie Agnieszki Janieklej przeciw 
Michałowi i Reginie Białowąs przym licy- 
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| tacyę realności dłużników w Trójcy, powiatu 


Paano pod l. 98 ciało tabularne stanowią- 
(cej na 900 zł. oszacowanej, na dniu 17go 
października, i8go listopada i 19 grudnia 
B w sądzie o godzinie 10 przed połu- 
|dniem odbyć się mającej, a to na pierw- 
|szych dwóch terminach za cenę szacunko* 
|wą, a na trzecim także niżej ceny. 

Akt opisania, oszacowania i bliższo 
warunki w registraturze tusądowej do przej” 
rzenia. 

Wadyum 90 zł. 
| Zabłotów, 25 maja 1887. 
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L. 3171 (5690 3—3) 

C. k. sąd powiatowy w Starejsoli 
podaje do publicznejzwiadomości,że w tym- 
Że sądzie odbędzie się przymusowa publiczna 
ęprzedaż realności w Starejsoli położonej, 
wedle wykazu hyp. 169% tejże gminy dłuż- 
nierki Adolficz Skalicz własnej, na zaspo- 
kojenie Samuela Jojny dw. im  Frerbicha 
w kwocie 337 złr. 34 cnt. zpn., dnia 14 
września 1887 i d. 19 października 1887 każ- 
dym razem o godzime 10 runo li tylko za 
lub wyżej ceny szacunkowej 1670. Gdy nikt 
ceny szacunkowej nie ofiarował, na tenczas 
odbędzie się termin celem ułożenia ułat- 
wiających warunków w dniu 26 pażdziernika 
1887 o godznie 10 rano, na który wzywa 


się wszystkich wierzycieli hipotecznych z | 
tem. że niejawiący się za przystępujących do į 


większości wniosków wierzycieli, uważani 


będą 

Wadyum wynosi 167 złr. 

Resztę waruaków  lieytacyjnych, wy- 
ciąg tabularny i akt oszacowania, można w 
tutejszej registratarze przejrzeć. Wreszcie 
ustanawia się dla wierzycieli którymby 
uchwała lieytacyjna, przed terminem z 
jakiego bądź powodu doręczoną być mogła 
lub którzyby po wydaniu wyciągu tabu- 
larnego to jest po dniu 12 grudnia 1886 
do tabuli weszli, kuratorem p. Ludwika 
Rzewuskiego ze Starejsoli i tychże wierzy- 
cieli orozpisaniu niniejszej licytacyi i usta- 
nowionemu dla nich kuratora niniejszem 
się zawiadamia. 

C. k. sąd powiatowy, 
Starasól, 3 czerwca 1887. 


L. 8618. 
C. k. sąd powiatowy w Brodach w 
sprawie egzekucyjnej gal. Zakładu kredyt. 
ziemskiego przeciw Mojżeszowi Chaimowi 
2-im. Halberthalowi o 2000 zł. a. w. z pn. 
odnośnie do obwieszczenia z dnia 2go gru- 
dnia 1886 1. 21434 w dzienniku urzędowym 
„Gazety Lwowskiej“ nr. 26, 27 i 282 roku 
1857 ogłoszonego, zawiadamia. iż 7 września 
1887, o 10 godzinie rano w B. nr. III, jako 
na czwartym terminie odbedzie się egzeku- 
tte publiczna lieytacya realności pod lk, 
nk i 646 w Brodach położonej, wyk. hip. 
B 69 księgi gruutowej gminy katastralnej 
AT objętej, dłużnika hipotecznego Moj- 
te za Chaima 2 im. Halberthaia własnej, Z 
k Ra n tym terminie realność ta za ja- 
* WISK cen jwiecej ującemu Sprze- 
ang Eo A najwięcej ofiarują p 
"AN enę wywołania stanowi suma 7000 
toś je: przy udzieleniu pożyczki, jako war- 
ej realności przyjęta, zakład wynosi 
„takowej, czyli 700 zł. aw. 
licytgeq; 8g hipoteczny i resztę warunków 
Bistratarzy A przejrzane być mogą w t°- 
hipoteczy tre a niewiadomych wierzycieli 


Brodach. jest pan Adam Studziński " 
Brody, dnia 27 maja 1887. 
L. 3729, (5124 3—8) 


. W dniu J4 września 1587 i 14 poż 
dziernika 1887, Te UŚPWAJ a godzibić 
rano, odbędzie się w tutejszym s89% 
powiatowym przymusowa licytacyjna sprz” 
daż realności pod uk. 160 w Kryniey WP” 
wiecie starostwa Drohobyckiego położon*!; 
objętej wykazem hipotecznym 1. 337, ksi88* 
gruntowej dla gminy kutastralnej Krynicy, 
ua zaspokojenie wierzytelności Banku a 
jowego król. Galicyi i Lodomeryi % 157 
Krakowskiem we Lwowie, w kwotach s 
zł. 98 ct, 157 zł. 46 et. i 5968 zł 35 ch 
a. w. z pn. 
Cena wywołania 56.000 zł. 
Wadyum 5600 zł. A dzie 
Bliższe warunki do przejrzenia w SĄĆZ i 
Kurutorem niewiadomych wierzycie! 
je Karol Schmied w Medenicach. 
Jest p. ter- 
Gdyby realność ta w oznaczonych kę B 
minach sprzedang Nie została, natencza 


dl ja ułatwiają wa 
A) rych termia ten na dzień 4 listopada 
1887 0 godzinie 10 rano się wyznacza. 


Módenice, 12 lipca 1887. 
L. 9899 Dn MAC ze” 


C. k. miejsko delegowany sąd powa 
AJ ARIE o nie rozpisuje, celem 
u ęSLięcia, na rzecz Józefa Selzera, sumy 
m ù z przynależytościami, po strąceniu 
wykacoDych 190 zł., lieyta 
Jkazem hipotecznym 200 gminy 
ne) Zamarstynów, spadkobierców Śp. 
mili wy itrykusza mał, Maryi, Józefy | 
Il Witrykuszów i Marysnny i 
własnych ma di 15 wfzednik SEEN 
dzień 20 października 1887, zawsze 0 80 
«nie 10 rano w biurze 3. 
Cena wywołania 2249 zł. 
Poręczne 225 zł. , ini TE= 
a pierwszym i drugim GAM wę 
te nabyć można za lub wyżej cony 
wywołania a do ułatwiającyć 
termin na 20 października 1897 0 
południu wyznaczono. 
i Resztę warunków, protok 
l wyciąg hipoteczny przejrzeć m 
gistraturze. 


Qarata Lwowska Nr. 183 z dnia 


katastra!- 


alności 


5741 3—3) | łożonych, 


cych warunków licy- | 


cyę realności, | 


h warunków ; 
$ g. Po | 


ół ocenienia | la | 
na w re- | wierzycieli, oraz tych, którzyby po dniu 24 


t 
Y 


Izaka Selzera wdwoka, dr. Paździesa usta- 


DOWIULY. 
Ą Eni 7 lipca 1837. 


' Ja. 8066. : 
i C. k. sąd powiatowy w Gorlicach roz 


pisuje ua zaspokojenie wierzytelności To- 
wurzystwa zaliczkowego w Gorlicach w kwo- 
| cii 450 zł. ponowną publiczną egzekucyjną 
sprzedaż realności w Przegoninie położo- 
u mianowicie: a. ciała hipotecznego 
pod nk. 2 whl. 1 i 8/32 części lwh. !i, ma- 
sy spadkowej Wasyla Pacołty własnych, b. 
ciała hip. whl. 12, Józefa Kapnera własne- 
go w jednym tylko terminie na dzień 14 


| 
| września 1857. o godzinie 10tej rano w 


Go wywołania 245 zł. 

Wadyum 24 zł. 50 et. 

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
ustanowionym jest adw. dr. Radomyski. 

Resztę warunków lieyiacyjnych, pro- 
tokół oszacowania i wyclągi hipoteczne, 
| przejrzeć można w tutejszej registraturze. 

C. k. sąd powiatowy. 
Gorlice, dnia 19 lipea 1837. 


: (5696 3—3) 
e o k. gąd powiatowy w Gorlicach roz- 
e na zaspokojenie wierzytelności To- 
stwa zaliezkowego w Gorlicach w 
293 zł. ponowną publiczną egzeku- 
edaż realności w Bodakach po- 
a mianowicie a. ciała hip. whl. 
26, b, 4/6 części ciała hip. whl. 28, e. 4/8 
| Ad i ciała hipot. wkl. 29 Hrycia Tarbaja 
(syna Leszka) własnych, d. ciała hip. wkl. 
[7 1/2 ciała hip. whl. 3, f) 3/6 ciała hip. 


nych, 


| pisuj 

warzy 
| kwocie 
'eyjną Sprz 


U je s * 

| Filipa Zelenia (syna Iwana) wła- 

Ti as jednym tylko terminie na dzien 
A a 1857, o godz. 10 rano. 


. f. 500 z”. 
A dynamo 88 22. i 60 «2. 
Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
ustanowionym jest adwokat dr. Radomyski. 
Resztę waruuków licytacyjnych, proto- 
kół oszacowania i wyciągi hipo. przejrzeć 
można w tut. registraturze. 
C. k. sąd powiatowy. 
Gorlice, dnia 19 lipca 1887, 


L. 7769. 


kładu kredytowego włościańskiego w kwo- 
cie 140 zł. 64 ct. ponowną publiczną egze- 
kucyjną sprzedaż realności w Radocynie nk. 


10 rano, w Gorlicach. 
Cena wywołania 500 zł. 
Wadyum 50 zł. 


Kuratorem niewiadomych wierzycieli | L. 12462, 


ustanowionym jest adwokat dr. Radomyski. 

Resztę warunków, licytacyjnych, proto- 
kół oszacowania i wyciągi hipot. przejrzeć 
można w tut. registraturze. 
| C. k. sąd powiatowy. 
| Gorlice, dnia 19 lipea 1887. 
|L. 8065. (5698 3—3) 
| C k. sąd powiatowy w Gorlicach roz- 
pisuje na zaspokojenie wierzytelności Towa- 
jrzystwa zaliczkowego w Gorlicach w kwocie 
i 67 zł}. ponowną publiczną egzekucyjną sprze- 
| daż realności w Nowicy n. k. 74/65 poło- 
iżonej, wyk. hip. 1. 56 i 1/2 whl. 57, Anto- 
niego Feciury własnej, w jednym tylko ter- 
| winie na dzień 14 września 1887, o godz. 
(10 rano w Gorlicach. 
| Cena wywołania 70 zł. 
| Wadyum 7 zł. 
| Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
/ustanowiouym jest adw. dr. Neumann. 
Resztę warunków licytacyjnych, proto- 
| kół oszacowania i wyciągi hipot. przejrzeć 
| można w tut. registraturze. 

C. k. sąd powiatowy. 

| Gorlice, dnia 19 lipca 1887. 


“L. 17082. (5711 3—3) 

C. k. sąd krajowy Krakowski ogłasza, 
iż celem zaspokojenin trzech rat pożyczki 
ipo 874 zł. 88 et. wa, z przynałeżytościami, 
e. X, uprzywilejowanemu galicyjskiemu a- 
kcyjnemu bankowi hipotecznemu we Lwo- 
wie należących się, odbędzie się w sądzie 
tutejszym na terminach 20 września, 24 
październiku i 24 listopada 1887, każdym 
Irazem o godzinie 10 przed południem, œ- 
| gzekucyjna lieytacya realności pod 1. 182 
idz. I w Krakowie, dłużnika Tadeusza Aj- 
dukiewiczą własnością będącej. 

Cena wywołania 17750 zł. wa. 

Wadyum 1775 zł. wa. 3 

Resztę warunków oraz wyciąg hipo- 
'teczny przejrzeć można w tutejszej regi- 
| straturze. 
Dla niewiadomych z miejsca pobytu 


maja 1887 prawo zastawu uzyskali, lub 


12 sierpnia 1887, 


Kurator niewiadomych wierzycieli a 
iakże niewiadomych spadkobiereów masy 
Jędrzeja Dzielędziaka, niewiadomych z po- 
bytu Jędrzeja i Heleny Szwajczewskich i 


(5695 3—-8) |sza iż celem zaspokoje 
oszczędności miasta Rzeszowa w kworia lig 
113 zł}. 14 ct. i 


L. 2145. 

(5697 3 3) W sądzie tutejszym o go 
C. k. sąd powiatowy w Gorlicach roz- f rano w dniu 21 września i 21 października 
pisuje aa zaspokojenie wierzytelności Za- | 1887 odbędzie się publiczna licytacya poło- 

| WJ realności pod nkons. 147 w Kańczudze, 
objętej lwh. 400 gminy Kańczuga, Leiby i 
Mechla 
60 położonej, whl. 10i 1/2 whl. 101 objętej, | Sanda o 200 zł. Cena wywołania 907 złr. 
Iwana Płaskonia własnej, w jednym tylko 50 et. Wadyum 90 zł. Resztę warunków 
terminie na dzień 14 września 1887, o godz. | można przejrzeć w registraturze Sądowej. 


ʻi 


| Markiewicza w Krakowie. 
Kraków, 8 lipca 1867. 


L. 4272. 


zł. 92 ct., 112 zł. 51 et., 


którymby uchwała oheena i późniejsze albo 
wcześnie albo na czas nie mogły być do- 
ręczonemi, ustanowiono kuratorem adw. dr 


l (5756 3-3) 
Rzeszowski c. k. sąd obwodowy ogła- 
nia należytości kasy 


spokojenia 21 rat po 9 złr. z pn na rzecz 
e. k. uprzyw. galicyjskiego Zakładu kredy- 
towego włościańskiego w likwidacji, 

Cenę wywołania stanowi wartość real- 
ności w ilości 250 zł, przy udzieleniu po- 
życzki, Za podstawę wzięta. 

Zakład wynosi 10 - pre. ceny wywo- 
łania. = 
Na powyższym terminie realność ta 
za jakakolwiek bądź cenę sprzedaną będzie. 

Resztę warunków, wyciąg tabularny 


915 zł. 6 ct., odbędzie się w emachu sado- | mozna przejrzeć w registraturze w godz- 


wym w dniu 2! września 188% 
cyjna licyłacya realności l. 146 


Cena wywołania 4400 zł. aw, 
Wadyum 440 zł. aw. 


Resztę warunków licytacyjnych przej- 


rzeć można w registraturze. 


Ewentualnie do ułożenia lżejszych wa- 
runków licytacyjnych wzywa się wierzycieli 
27 października 


i strony na termin dnia 
1886 o godz. 10 rano. 
Kuratorem wierzycieli 


stytucyą adw. dr. Alsa. 
Rzeszów, 7 lipca 1887. 


L. 12922 


Szymona Ehrlicha wywalczonej, 
wziętą będzie 
chawnika własnych, 


dniu 15 : rześnia, 13 
stopada 1887, 


cywilnych w Krakowie w biurze nr 9. 


Cenę wywołania stanowi suma 22522 


zł. 31 et. 
Wadyum wynosi 2253 zł, aw. 


Resztę warunków przejrzeć można w 
registraturze e. k. sądu krajowego w Kra- 


kowie. 


Kuratorem wierzycieli hipote ch 
którzyby po dniu 11 maja 1887 na t 
kę weszli, ustanawia się adwokata doktora 


Leszko. 
Kraków, 3 czerwca 1887. 


i : A 
| Hindy Sauerbrun własnej, na rzecz 


C. k. sąd powiatowy. 
Przeworsk, 7 maja 1887. 


(5720 3—38) 

Dnia 15 września 1887 o godzinie 10 
rano odbędzie się publiczna sprzedaż real- 
ności pod lk. 208 w Iwkowy, wykazem hi- 
potecznym 208 księgi gruatowej gminy Iw- 
kowa objętej, Józefa Pytla własnej, na 
rzecz e k. uprzywilejowanego galicyjskiego 
Zakładu kredytowego włościanskiego we 
Lwowie, celem zaspokojenia resztującego 
kapitału w kwocie 163 zł. let. wa. z przy- 
należytościami. 

Cena wywołania 500 zł. 

Wadyum 50 zł. Na. 

Wyciąg hipoteczny i warunki licyta- 
cyjne przeglądaąć można w registraturze. 

C. k. sąd powiatowy 
Brzesko, 26 lutego 1887. 


L. 3689. (6778 2—8) 

C. k. sąd powiatowy miejsko delego- 
wany w Kołomyi zawiadamia chęć kupna 
mających, że dnia 2 września i 14 paździer- 
nika 1887, o godzinie 9 rano sprzeda przy- 
najmniej za cenę wywołania 350 złr., zaś 
4 listopada 1887, o godzinie 9 rano za ja- 
kąkolwiek cenę, nie niższą jednak od sumy 
pretensji uprzywilejowanych i hipotecznych 
realność leżącej masy spadkowej Stefana 
Bołedziuka pod lk. 30 w Kamionkach ma- 
łych położoną, wyk. hip. 1. 37 objętą celem 
zaspokojenia pretensyi Zakładu kredytowe- 
go włościańskiego w kwocie 23 rat po 12 
zł. z pn. Do ułożenia ułatwiających sprze- 
daż warunków wyznaczono termin na 4 li- 
stopada 1887, godzinę 3 po południu. 

Wadyum wynosi 35 zł. 

, Resztę warunków, akt opisania można 
przejrzeć w tusądowej registraturze. 

Kuratorem wierzycieli niewiadomych 
adw. dr. Freudenberg z Kołomyi. 

Kołomyja, 21 marca 1887, 


L. 4362. ' (5777 2—3) 

C. k. sąd powiatowy miejsko delego- 
wany w Kołomyi podaje do wiadomości, że 
na dniu 2 września, o 9 godzinie rano, od- 
będzie się jawna sprzedaż realności w Pia- 
dykach położonej, wedle wykazu hip. 1. 31 


Petra Czerwińskiego własnej, w celu za-l 


i i 26 paź- 
dziernika 1887 o godzinie 10 rano Skoki 
l Ser- w Rzeszo= 
wie, Abrahama i Maryi Biermanów własnej. 


hipote h 
niewiadomych jest adw. dr. Rybicki z Ga 


. (5710 8—3] 
C. k. sąd krajowy w Krakowie ogła- 
sza, iż celem zaspokojenia sumy wekslowej 
1000 zł. a. w. z przynależytościami, przez 
przedsię- 
t dzie przymusowa sprzedaż dóbr 
Koło Tyuieskie w okręgu sądu powiatowe- 
go Skawina położonych, a Franciszka Pro- 
na wyznąc 
tym celu trzech terminach P E., 
października j 17 li- 
zawsze o godzinie 10 rano 
w gmachu e. k., sądu krajowego dla spraw 


(5742 3—3) 
dzinie l0tej 


nach urzędowych. 
i Kółhyja, 12 kwietnia 1387, 


L. 7638. (5776 2—8) 
C. k. sąd powiatowy mdlg. w Kołomyi 
sprzeda 2 września 1887, o godzinie 9 ra- 
no, za jakąkolwiekbądź cenę najwięcej ofia- 
rującemu za gotówkę realność pod lk. 258 
w Siemakowcach położoną wedle wykazu 
hip. | 822, Stefana Kwartiuka własną, ce- 
lem zaspokojenia wierzytelności c. k. uprz. 
gal. Zakładu kredytowego włościańskiego 
w likwidacyi w kwocie 126 złr. 82 et. z 
przynależytościami. i 

Cenę wywołania stanowi wartość rze- 
czonej realaości w kwocie 450 zł. aw. przy- 
jęta przez wspomniony Zakład przy udzie- 
leniu pożyczki za podstawę. 

Zakład wynosi 45 zł. aw. 

Resztę warunków przejrzeć można w 
registraturze. 

O tem zawiadamia się chęć kupienia 
mających, a wierzycieli hipotecznych nie- 
wiadomych, lub którymby uchwała lieyta- 
eyjan wcześnie lub wcale doręczoną być 
nie mogła, z dołożeniem: że dla nich usta- 
nowionym został kurator pan adwokat dr. 
Milgrom w Kołomyi. 

Kołomyja, 17 maja 1887. 


L. 4781. (5775 2—3) 

C. k. sąd powiatowy mdlg. w Kołomyi 
podaje niniejszem do publicznej wiadomoś- 
ci, że na prośbę Zakładu kredyt. włościań- 
skiego dozwoloną została w celu Ściągnię- 
cia 28 rat po 3 zł. aw. z pn. egzekucyjna 
sprzedaż realności dłużnika Ilka Illuk w 
Siemakowcach pod n. 47 położonej w 3ech 
na dzień 2 września, 14 pazdziernika i 4go 
listopada 1887, każdym razem na godzinę 
9 przed południem wyznaczonych terminacg 
że pomieniona realność na pierwszych Żch 
terminach tylko za lub powyżej ceny sza- 
cunkowej w kwocie 300 zł. aw., która słu- 
żyć będzie za ceną wywołania, na ostatnim 
terminie zaś także poniżej takowej zostanie 
sprzedaną, że każdy chęć kupienia mający, 
obowiązanym będzie kwotę 30 zł. a. w. do 
rąk komisyi licytacyjnej złożyć, że dla 
wszystkich tych, którymby uchwała licyta- 
cyjna doręczoną być nie mogła, lub któ- 
rzyby na rzeczoną realność później prawa 
rzeczowe nabyli, kurator w osobie adwokata 
dra Rascha został ustanowionym, wreszcie, 
że akt oszacowania w mowie będącej reał- 
ności, tudzież bliższe warunki licytacyjne 
w tusądowej registraturze mogą być przej- 
rzane, 

Kołomyja, 20 kwietnia 1887. 


L. 5038 5782 2—3 
„C. k. sąd powiatowy w Leia RE 4 
damia, że celem zaspokojenia należących 
się gal. Zakładowi kredytowemu włościań- 
skiemu 16 rat pożyczkowych po 9 złr. a. w. 
z pn., odsędzie się w zabudowaniu sądo - 
wem, w dniu 15 września i 17 październi- 
ka 1887, zawsze o godzinie 11 rano pu- 
bliczna przymusowa sprzedaż 1, części 
ciała hipotecznego Nr. 173 wykazu ks. gr. 
gm. Paszowa, Iwana Gliwy własnej, przy- 
najmniej za cenę wywołania. Dnis 15 listo- 
pada 1887 o godzinie 11 rano termin do 
lżejszych warunków lieytacyjnych. Cena 
wywołania 75 zł. Wadyum 7 złr. 50 et. — 
Inne warunki w sądzie przejrzeć można. 
Lisko, dnia 21 czerwca 1887. 


Księgi gruntowe. 


L. 4858 ww (5723 3—3) 
a celu uzupełnienia a względnie odno- 
wienią księgi gruntowej dla gminy starego 
0SOoWa przez sprawdzenie własności, rozle- 
głości, oznaczenia na mapie, a względni: 


wykreślenia parcel 931/1, 931/2, 931/8, 
931/4, 982/1, 984, 936, 936, 988II, 988°, 
93813, 938/4, 98815, 939, 940, 941, 942 l, 


942/2, 94311, 943|2, 94313, 9434, 9435 
948|6, 94317. 943/3, OAI, 944/2, 945, 946I! 
9462, 9463, 9464, 946'5, 94616, 9467, gnij” 
9472, 94713, 948/1, 948/2, 949|1, 94912 95017 
650/2, 952/1, 85212, 953i, 95312, 95313 
PGA, 954|2, 958|l, i 9582, wyznacza si 
Eoy Da 22 sierpnia 1887 0 godzinie 5 
A ie na miejscu w starym Kosowie, na 
ary interesowanych z dokumentami odno- 
eemi się do stosunków ich posiadania 
wlasnosci i obciążenia przed komisyę są- 
ową się wzywa. j 
C, k. sąd powiatowy. 
Kosow, dnia 10 czerwca 1887. 


1 
1 


L. 15441. 


GŁ 2-3) 177 


à C. k. wyższy sąd krajowy we Lwowie podaje niniejszem do wiadomości, że pro- > 
jekt nowych ksiąg gruntowych według ustawy z dnia 20 marca 1874 |. 29 dz. u. kr.| © 
wygotowany dla następujących posiadłości tabularnych, nietabularnych miejskich if „i 


0 n 8 


w okręgu Badu 


p 


Majętność tabularna 


w gminie katastralnej 


powiatów. | obwodow 


Dom. 457 pag. 161. 

[62 | 5. Zuraki sors Dom. 41 pag. 395 
63 | 6. Zuraki sors Dom. 73 p. 298 
| i D. 234 pag. 134. 


gminnych od dnia 1go września 1887 za nową księgę gruntową uważanym być ma. | — > 
3 ga | 7 Zuraki sors Dom. 116 pag. 
I. dla majętności tabularnych : 215 i Dom. 273 p. 266. A | | 
65 6 Zuraki sors Dom. 41 p. 391 
o n a i Dom. 457 i p. 27. f = 
: kręgu sądu 9. Zuraki sors Dom. 41 p. 378 a a 
Majętność t ASSET 66 |”; 
ajętność tabularna w gminie katastralnej | |_i Dom. 417 pag. 182. m a B 
powiatow. | obwodow. 620) 10. Zvraki sors Dom. 41 p. 408! © 
m | 68 | LI. Zuraki gor Dom. 41 p. 398 5 ń E 
Dytiatyn Dytiatyn 12. Zaraki sors D. 41 p. 407 I N k A 
z JUlaty 69 p Ź 
| Bybło - | Bybło D. 124 p. 287 i D. 203 p. 213 BA Sz 
3 | Skomorochy nowe | Skomorochy nowe Bursztyn z 13. część PW zl RA 3 a 
4 | Kuropatniki część, także Kuniczej Kuropatniki iej BROK DA z 
5 Kuropalniki, takie Ki ; aik ści n a e 70] 51 p. 427i z pierwotnej części Staruń i Ś 
J p 1, take RuropatniczkI 4 Aunicze EE R Zuraki D. 4: pag. 428 wytwo- 2 + 
6 | Brzozdowce d Brzozdowce, Wołeniów a amia a rzonu „Łosiczyżna* «wana. a 
-7 | Brzozdowee część _ |LBrzozdowce Chodorów À Fa E n 
Dusanów f Dusanów Przemyślanyj | 71 | Rosulna Rosulna z Bania 
9 | Burkanów Burkanó Teda | Bania | t 
10 | Folwark Brykuła m a „4 z | Kosmacz Kosmacz 
11 | Męczykówka czyli Łuka f| W IVtej dzielnicy miastaļ m. d. Kol : Tłumacz _ |Tfumacz | Tłumacz 
_Koblayszczyzna F Kołomyi (Śniatyńskie). Kołomyja SP | Muszkatowcee Dow. 38 pag. 11 Muszkatówka i Borszczów 
Wileza góra Wileza góra |Krakowiec. "| 76 į Esnowce Dom 87 pag. 63. Łanowce i Borszczów 
Ay £ 5 SALĄ z ga | Pag 
Ustrobna __| Ustrobna = TT | 1 Borszczów nowy D. 38p. 103 > 
Moderowka Dom. 74 pag. 57. 1% | 2. Borszezów stary D.38 p. 107 -© = 
Białkówku, recte Winnica Ĵĵ S 3. Borszezów Lanckoroński D. N "2 r. 
16 Moderówk 5 
Białkówka Dom. 74 pag. 108.] “0đerowka 58 pag. 173. w = p 
17 | Budzisz Dom. 74 pag. 10i. g ja 4  Borszczów Muszkatowce Dom 3 a 
D n [=| 
18 | Borek Dom. 4 pag. 19. 58 pag. 184. + s z 
Folwark Bobosiówka Dom. 50 bm | 5. Ka Słobudka Dom 58 o K 
pag. 315. : | paean "—— A = 
20 | Chlebna sors Dom. 17 pag. 317. 3 g | Muszkarów także Kliaszówka DÍ Maszkarów A 
Chlebna bona Dom. 4 pag. 20| Chlebna z Piotrówką liag: 135.. m a <<] p 
22 | Piotrówka Dom. 17 pag. 309. Bilcze z Manasterktem Dom 11 Bileze : 
FE : - - E FE A © pag. 208. z Manasterkiem 
23 | Męcinka Męcinka "Trombowla Dom. 58 pag 273.| Trembowla 
24 | Faliszówka Faliszówka po a NT] Wolica Trzubowolsk ę 
26 | Dobieszyn Dn a | Wolica Mimo Dom. 1! a ska 
< = ag. o 
26 | Jedlicze Jedlicze ra 1. | Pe i o ooo |Czerwonogród i Nyrków z h 
Młyn w Podniebylu Dom. 538 | Ozerwonogród Dom. 77 pag lÍ miejscowością Słonne 
pag. 109. — ; | 87 | Nyrków Dom. 77 pag. 11. | Nyrków | 
28 | Królówka Dom. 538 pag. 131. | Podniebyle t eD a a a E = 
29 | Podniebyle Dom. 62 pag. 445. | 2. Głęboka, folwark z dóbr Be | B.romiany | 
1. Połowa Siańkowy Dom. 62 i j remiany wydzielony Dom. 488 z 
pag. 447. Stankowa Lisko j pag. 489. 
2. Połowa Stańkowy Dom. 62] Rozpucie Bircza Sanok | 90 | Uścieczko Dom. 77 pag. 27 Uście:zko 
KEES 1, w «m <—, = 9 Latacze czyli Latacz Dom’ 10] Latacz 
Nowosielica niżna Dom. 85 an: | 1 pag. 89. 
pag. 213. Rosee Dolina JP i 80. Trembowla, położona w okręgu ck 
Nowosielica wyżna Dom. 45 wyżna i niżna [IL Dla posiadłości nietabularnych miejskich: | sądu powiatdwego w Trembowli. 
ne 2an a Trzeciej (Kuekie), czwartej (Sniatyń- 81. Nyrków, 
Kropiwnik nowy Dom. 55 pagi g,opiwnik stary i nowy ! skie) i piątej (Stanisławowskie) dzielnicy 4 Beremiany, 
103. z miejscowością Podbuż | miasta Kołomyi z częściami składowemi R | ko, 
Kropiwnik część Dom. 25 pag. Korytyszcze | posiadłości nietabularnych miejskich czwar- | „„. non atacz, położone w okręgu c. k. 
116. a pa |tej dzielnicy w gminach Korolówka (pare. sądu Kamine mago w Tłustem. i 
Bereźnica szlachecka 1. część 1. k. 385) i Oskrzesińce (pare. kat. 858/2 i mo projekt OR. ma 
Dom. 67 pag. 447. 859/3) powiatu Kołomyjskiego położonemi. A DE WSW A R EE 
Bereźnica szlachecka LI. część ad . - „a; nionych, w urzędzie hipotecznym przynale- 
Dom. 67 pag. 351. R III. Dla posiadłości mniejszych. iiego e © wa eH =. pn e 
Bereźnica szlachecka III. część © ; 1. Dytiatyn, siadłości wyżej pod III poszezególnionych, w 
s i yżej p p 5 ych, 
Dom. 67 pag. 458. -| D 2. Bybło, biurze dotyczącego ck. sędziego powiatowego. 
Bereżnica szlachecka IV. część a z 3. Skomorochy nowe, A „|. Od dnia wyżej ustanowionego wszel- 
39 | pom. 67 pag. 455. v m | 4. Kuropatniki z miejscowością Kuni- | kie nowe prawa cezyto własności, czyto za- 
Bereźnica szlachecka V. część s | cze, z częściami składowemi w gminie ka- | stawu lub jakiebądź inne prawa hipoteczne, 
Dom. 14 pag. 169. — > t stralnej Bursztyn, położone w okręgu ck. odnoszące się do nieruchomości księgą gr- 
-Bereżnica szlachecka VI. część p 5 sądu powiatowego w Bursztynie. objętej, jedynie przez wpisanie do tej, nowo 
Dom. 38 bag. 557 Í | 5. Brzozdowce, położona w okręgu ek. | założonej księgi nabyte, ograniczone, na in- 
B i Pae. O VIL część $ k (38 powiatowego w f Rodozovio. nych przeniesione lub uchylone być mogą. 
ereZnIca 5 9 v z3 6. Dusanów, położona w okręgu c. k. Z k 
Dom. 67 pag. 441. = | sądu powiatowego w Przemyślanach. ś ATAZEN WZ YA wyższy sąd kra- 
Bereżnica szlachecka VIII. część a » a | 1. Burkanów, poi w okręgu c. k. |" WE 5 świe Paklafć Fa zaj 
Dom. 67 pag. 445. z sądu powiatowego w Wiśniowczyku. dniem otesicii twóhóńowych kinai 
44 | Bereźnica szlachecka IX. część F 4 8. eta da i T okręgu ck. go domagali się jakiej ów wpiów IA 
Dum 67 pag. 449. o są sądu 8. N WA AC pdtecznych, odnoszących się do stosunków 
Bereźnica szlachecka X. część m | 9. Ustrobna, własności lub posiadania, a to bez różnicy 
45 | Dom. 67 pag. 457. = | z | w n czyli zmiana ta przez dopisanie, odpisanie 
AER F SA $ | . 3 x 1 i o d 
a 12. Chlebna z Grabiem i Piotrówk} | ozenja nieruchomości lub połączenia cial 
; „51. 8. 13. Męcinka ia jaki ; 
47 | Dobrowlany że Dobrowlany À 14. Faliszówka alias Fajsłówka, | 'Poteezuyoi. lub w jakibądz inny sposób 
4g | 1: część Śtaruń attin ad Żuraki i 15. Dobieszyn, gp . t i 
Dom. 23 pag. 109. g | 16. Jedlicze, 2. już przed duiem otwarcia tych no- 
49 | 2. część Staruń Dom. 116 pag. 207 | 17. Podniebyle, położone w okręgu ek. | wych ksiąg hipotecznych nabyli do jakiej 
50 | 3. część Staruń Dom. 41 pag. 373 sądu powiatowego w Krosnie. nieruchomości wpisanej w te księgi lub do 
- > BD = a 7 a e 18. Zaradawa część II. jej cześci jakie prawa zastawu, służebności 
5! | 4.ezę 5 Bo ps pag sj | 19. Zaradawa część III., położona w lub w ogóle inne jakie prawa do wpisu hi- 
2 taroú Dom. . 427 e p f 5 o R BEDEA A 3 ; a 
Pa | A Don 1 prz 081 a |. (okregu o.k sadu powistowego w Sleniawio|fotęas go rozda, o Jle prawa fe, jako 
ë 5 . . e iolje i - O a > qe . 
54 | 7. część Staruń Dom. 41 pag. 388 a | pia Sake w oent w Dosi sane być mają, a już przy założeniu nowej 
A po OBnazni Doa. 21 PRZ PÓB3 > b | E koi w. ZA > ŚW, Kigi gruntowej tamże grisene nie zostały, 
8. część Siaruń Dom. 41 pag. 385 5 . Kropiw - | ażeby z temi prawami, a to co do majętności 
9. ne garn por ir pag. 405 G E MO poż 4 BM = okręgu | tabularnych wyżej pod IAM. wpaianidj 
i Dom. pag. . c. K. Sądu powiatowego w x OdDUZU. nych do przynależnych trybunałów Iej in- 
10. część Staruń Dom. 73 pag. 294 F | 22. Bereźnica szlachecka, staneyi, zaś co do posiadłości pod III po- 
1. zuraki sors Dom. 23 pag. 107 © | 23. Dobrowlany, położone w okręgu | szezególnionych do dotyczących e. k. sądów - 
i Dom. 438 pag. 264. eL je. k. sądu powiatowego w Kałuszu. powiatowych najdalej do dnia 1 września 
- ; 24. Rosulna z Banią, 1888 się zgłosili, gdyż w razie przeciwnym 
3. auraki sors Dom. 41 pag. 428 SAR ZABZE p JI 
i Dom. 382 pag. 442. e p 25. Kosmacz, położona w okręgu e. k. | utracą prawo do poszukiwania zgłosić się 
3. Zuraki sors, „Skit“ z | z n sądu powiatowego w Ńołotwinie. mającej pretensyi przeciw osobom, które na 
. Zura E Poo Tre a | 26. Tłumacz, położona w okręgu c. k.| mocy niezaprzeczonych wpisów w nowej 
|_D.5 p. i D. p- . = | sadu powiatowego w Tłumaczu. księdze zawartych prawa hipoteczne w do- 
adu powi 8 
4, Zuraki „Ciecholewszczyzna* e 27. Borszezów, brej wierze nabędą. 
A 28. Muszkarów Od obowiązku zgłoszenia się w tym 


29. Bileze (Bileze, Bilcze - Dobrokut, |terminie z wymienionemi wyżej prawami 
lub roszezeniami nie uwalnia okoliczność 


' Manasterek), położona w okręgu e. k. sądu 
iż zgłosić się mające prawo w dawniejszej 


' powiatowego w Borszczowie. 


księdze hipotecznej, w miejsce której nowa ` L. 4690 


Slęga wstępuje było już zapisane, lub że 
Jio ono wiadomem z jakiej rezolucyi sg- 


dowej, lub że jest przedmiotem dochodzenia | 
(nik rolnik z Czanyża. 


wskutek podania przed sąd wniesionego, 
A Termin wyżej ustanowiony nie może 
być ani przedłużony, ani też w razie za- 
niedbania jego do pierwotnego stanu przy- 
wrócony. 
Z Rady e. k. wyższego sądu krajowego. 
Lwów, dnia 28 czerwca 1887. 


SIMONOWICZ m. p. | Gadletz z Una 


(5790) 

Dochodzenia miejscowe celem założe- 
nia ksiąg gruntowych dla gminy katastral- 
nej Wiśniowczyk, powiatu sądowego Prze- 


L. 105 


myślany rozpoczyna komisya hipoteczna 17 


Pażdziernika 1887. 


Każdy interesowany ma zatem zgło- 


sié się i wszystko przytoczyć eo dla obro- 
ni praw swych uzna za stosowne. 


L. 244 (5791) 

Dochodzenia miejscowe, celem założe- 
nia ksiąg gruntowych dla gminy katastral- 
nej Ostałowice powiatu sądowego Przemy- 
ślany, rozpoczyna komisya hipoteczna 21 
września 1887. 

Każdy interesowany ma zatem zgłosić 
się i wszystko przytoczyć co dla obrony 
praw swych uzna za stosowne. 

C. k. komisya hipoteczna sądu obwodowego 

Brzeżany, dnia 9 sierpnia 1887. 


Konkursa. 


(5763 3—3) 


Brzeżany, dnia 9 sierpnia 1887. 


L. 23950 
Konkurs 


na posadę espedyenta c. k. poczty w Litia- 
tynie w powiecie Brzeżańskim, za kontra- 
ktem służbowym i kaucyą w kwocie 200 


k. komisya hipoteczna sądu obwodowego 


2łr. z płacą rocznych 150 złr. i ryczałtu | 


kancelaryjnego 40 złr. >zzkań 
Podania należy wnieść najpóźniej do 
l września w e, k. Dyrekcji 
Brafów we Lwowie. 
Lwów, dnia 6 sierpnia 1887. 


Upadłości. 


L 9790 
c. 

b taeza, i 

szego i gzzemyśla, uchwałą z dnia dzisiej- 
Prze uznany został za ukończony- 

Myśl, 20 lipca 1887. 


sąd obwodowy w Przemyślu 


Kuratele. 
L. 4165 (5759 2—3) 


z Julianna Szewczuk z Byczkowiec uzna” 
a zostałą marnotrawczynią, kuratorem Jan 
emiszką, 

C. k. sąd powiatowy, 
Czortków, dnia 9 lipca 1685. 


L. 6527 (6719 2—3) 
Józefa Gunię z Zembrzye uznano 
marnotrawcą i ustanowiono mu kuratorem 
Pawła Głowiekiego z Zembrzyć.. 
C. k. sąd delegowany miej 
Wadowice, 13 lipca 1887. 


L. 4712 i 
Ogłasza się że dla Maryi Ku 


głapkowatej ustanowiono kuratorem 


ski. 


j Głuchowa. 
Ta 14 lipca 1887. 
(5730 2—3) 
go k. sąd powiatowy uznał 


F Sokaleri a i 
eliksa Podpałę 
ustanawiając kuratorem p: 


czańskiego. 26 pa ździernika 1886. 


Sokal 
| — BM 2-8) 
L. 33586 


Peres marnotrawcą 
a Piotra Smery- 


kuratelę 


(5766 2—3) 


a | AA marno- 
Antoni Białka z Chronowa uznany 
traweą. j 
karir dlań Kazimierz Ferenc 7 


onowa zna, kę 
C. k. sąd powiatowy. 
Wiśniez, 22 lipca 1887. 


-n —3 
L. 6306 (5786 1 ) 


i ł 
iski e. k. sąd powiatowy Uzo 
aan reha ze Sokala maraok at Ą i 
stanawiając kuratorem Semena 
czuka z Poturzycey. . 
Sokal, dnia 4 maja 1887- 
poz nN 


| 
t 
, 


poczt i tele- | I 
| je wia 
| Lwowie W 


| uznany marnotrawcą. 


| L. 5090 


s (5781) 
Fedko Manasterski rolnik z Czanyża, 
Kuratorem ustanowiony Semko Olej- 


Z c. k. sądu powiatowego 
Busk, dnia 2 czerwca 1887. 


(5787 1—3) 
Jan Chałus z Winnik uznany został 

za umysłowo chorego i temuż Zygmunt 

za kuratora ustan owiony 

k. sąd powiatowy 

Winniki 29 lipca 1887. 


Rozmaite obwieszczenia. 


L. 3856 , (5784 2—3) 
C. k. sąd powiatowy w Sanoku podaje 
do wiadomości, że w sporze drobiazgowym 
powiatowego towarzystwa zaliezkowego w 
Sanoku przeciw Stanisławowi Binczakowi, 
Jakubowi Szezeciakowi i Józefowi Kijowi 
pto. 67 złr. 80 cnt. w. a. z pn. został dla 
nieznanego z życia i miejsca pobytu Józefa 
Kija dr. Władysław Chwalibóg z Sanoka 
kuratorem ustanowionym i termin do roz- 
prawy na dzień 22 sierpnia 1887 godz. 9 
rano wyznaczonym. ; 
Z e. k sądu powiatowego. 
Sanok, dnia 28 maja 1887. 


L. 3906 (5785 2—3) 
domości, że w sporze drobiazgowym powia- 
towarzystwa zaliczkowego w Sanoku 
Janowi Rakowi Hryciowi Machow- 
i Antkowi Rzepce pto 300 złr. wa. | 
z pn., kuratorem nieznanego z życia i miej- 
sea pobytu Antka Rzepki p. Wincenty 
Dobrowolski Z Sanoka ustanowionym został 
i że termin do rozprawy w powyższej spra- 
wie na dzień 22 sierpnia 1837 o 9 godz 
ZnaCZoDO. i 

ok, dnia 24 maja 1887. 


37 (5788 2—3) 

L s k. sąd krajowy jako handlowy we 
domo czyni, iż wskutek prośby 

ces król uprzywiiowanego galicyjskiego 
banku hipotecznego polecono akceptantowi 
weksla Herszowi Türkowi, aby sumę wek- 
slowa 1.000 złr. z pn. w trzech dniach do 


towego 
przeciw 
skiemu 


rano wy 
San 


E skarzącego żyrataryusza uprz. gal. akce. 
| hipotecznego we Lwowie, pod surowością 


; 
j 
j 
l 
i 


2 2-3) wezwania niniejszego w „Gazecie Lwow- 
A yi | skiej“ na piśmie do tutejszej e. k. Izby no- 
Michała taryalnej zgłosiły, gdyż po upływie czasu 


j 


(5716 3—3) | egzekucji «wekslowej zapłacił. 


' Powyższy nakaz zapłaty doręczamy z 


konkurs majątku Wolfa Bom- | życia i miejsca pobytu niewiadomemu Her- 


szowi Tirkowi do rąk równocześnie w oso- 
bie adw. dr. Raabego z zastępstwem adw. 
dr. Emila Byka ustanowionego kuratora. 

Wzywamy niniejszym edyktem Her- 
sza Tirka, aby w należytym czasie u usta- 
nowionego kuratora, lub też w sądzie oso- 
biście, albo przez innego zastępcę się zgłosił 
i celem przetrzegania swoich praw stosow- 
nych środków użył, ile że z zaniechania 
wyniknąć mogące niekorzystne skutki sobie 
przypisać będzie musiał. 

Lwów, dnia 30 lipca 1887. 


L. 455 = (5768 2—3) 
C. k. Izba notaryalna wzywa niniej- 
szem strony interesowane, mające jakie- 
kolwiek pretensye z tytułu urzędowania 
Piotra Michałka, tymczasowego zastępcy e. 
k. notaryusza w Krakowie, za czas od 25 
września 1886 do 50 czerwca 1867 powsta- 
łe, aby takowe w przeciągu sześciu mie- 
sięcy, lieząc od ostatniego zamieszczenia 


tego dewinkulacya kaucyi Piotra Michałka 
orzeczoną i wydanie jej temuż zarządzonem 


zostanie. 
Kraków, 28 lipca 1887. 


BL 17646. (5748 3—3) 
Bom f. f. Sandeśgerichi in Semberg, 
wird bie bem AWobnorte nah unbefannte Cor- 
uelie Freiin von Künzberg-Langeftadt ver- 
ftändigt, bak Behufs Buftelung ver Tabular= 
befcheide vom 14. Mugujt 1886 BR. 36902, 
87330 uud 87331 betreffend grundbiicherliche 
Gintrogungen im Qaftenftande der Güter 
Ustrzyki górne unb Wołosate, in Sachen de 
rana Geyer, gegen biejelbe pto 3000 fl, 
3000 und 1000 fl |. R. %., für fie der Qan- 
desabwofat Dr. Maryański mit Śnbftituticung 
des Lanbegadvofaten Dr. Dulęba zum Rura- 
tor beftelt wurde. 
Bemberg, am 4. Juni 1887. 


L. 13834 (5708 3—3) 
C. k. sąd krajowy w Krakowie zawia- 
damia że po zmarłym w dniu 4 września 
1849 r. Krzysztofie Hennigu postępowanie 
spadkowe według ustanowionego porządku 
dziedzicenia się przeprowadza. 

Powołany między innymi do spadku 
syn śp. Krzysztofa Henniga, Edward Hen- 
nig miał umrzeć w r. 1870 w Trzemesznie 
i pozostawić spadkobierców. 

Gdy jednak sądowi nie wiadomo czy 


C. k. sąd powiatowy podaje do wia- qr, 4390 


d 


L. 11282. (5755 2—3) 

C. k. sąd obwodowy w Tarnowie po- 
daje do wiadomości, że na skutek pozwu 
wekslowego Seliga Beima de praes 1 aier- 
pnia 1887 1. 11282 wydany został nakaz 
zapłaty sumy 100zł. wa. przeciw Karolowi 
Bayerowi i Maryi Bayer. | 

Ponieważ wymieni dłużnicy wekslowi 
z miejsca pobytu nie są wiadomym, prze- 
to ustanawiając dla nich kuratora adw. dr. 
Stoca z substytucyą adw. dr. Jarockiego, 


L. 3041 5725 3— a się tychże, aby ustanawionemu o- 
C. k. sąd powiatowy w Miele rogi E środki do swej obrony podali lub 
damia z miejsca pobytu niewiadomą Este- |też innego obrońcę sobie wybrali i tegoż 
rę Borel że przeciw niej wytoczyła pozew | sądowi oznajmili, w przeciwnym bowiem 
Rickel Leipzig o 18 zł. zpn. i że w spra-| razie skutki zaniedbania sami sobie przy- 
wie wyznaczono termin do rozprawy dro- pisać będa musieli. 

biazgowej na dzień 6 września 1887 o go- Tarnów, 4 sierpnia 1887, 
dzinie 9 rano z ustanowionym dlań KUŚ 

torem adw. dr. Brandtem, któremu poz- | L. 3690. (5767 2—3) 
wana ma udzielić informacyę lub innego Z miejsca pobytu niewiadomego Jó- 


zastępcę ustanowić inaczej złe skutki sa. |zefa Łapę zamiadamia się, że celem dorę- 
ma sobie przypisze. PA i czenia a rezolucyi na prośbę Jakóba Wło- 


Mielec, dnia 15 czerwca 1887, | cha wydanej a do realności ur. 37 Targo- 
| wisko odnoszącej się, ustanowiony został 


L. 16210 (5712 2—3) | dlań kuratorem adw. Holcer w Tarnowie. 
C. k. sąd krajowy zawiadamia nie- Zaleca się mu, by w prawnym termi- 

wiadomego z miejsca pobytu Józefa Lorie |nie środków prawnych użył, gdyż inaczej 

że celem doręczenia mu t. s. uchwały z szkodliwe skutki zaniedbania tego sobie 

dnia 4 YZ AA w sprawie przypisze. dosa a 

spadkowe o Aronle oligan . K. 58 OWIALOWY. 

d | dl w. dw kuratorem R 20 lipa 1887. 7 


ci spadkobiercy istnieją, przeto wzywa się 
tychże ź tem ostrzeżeniem, że zgłosić się 
mają w przeciągu jednego roku i wnieść 
oświadczenie przyjęcia spadku w przeciw- 
nym bowiem razie spadek będzie pertrakto- 
wanym z tymi którzy się oświadczyli do 
spadku i tytuł swego prawa dziedziczenia 
wykazali i tymże w miarę praw ich przyz- 
nanym zostanie. : 
„Kraków, 27 maja 1887, 


ad actum dla niego p. adw. dra. | 
Ławrowskiego stado wikt Romana 
Kraków, dnia 8 lipca 1887, L* 24419 | (5121 1—3) 
C. k. sąd krajowy we Lwowie wiądo- 
, (5727 2—3) mo czyni, iż w skutek wezwania c, k. miej. 
Wzywa się posiadaczy zaginionych del. sądu powiatowego S. I we Lwowie z 


21 grudnia 1886 |. 68948 zezwolono, uchwa- 
łą z 29 stycznia 1887 1. 1045 na intabulacyę 
egzekucyjnego prawa zastawu dla wierzy- 
telności 175 złr. z pn. w stanie biernym czę- 
Ści realności pod l. k. 523*/, i podl. 673%, 
Michała Obalewskiego własnych, na rzecz 
masy konkursowej towarzystwa galie. kasy 


Seligowi Peigertowi kwitów stacyj . 
dy wojskowej w Siedliskach, Ka aj 
cie: a) z dnia 31 maja 1886 na 741 por- 
cyj chleba, b) z dnia 5 czerwea 1886 i 
781 porey) chleba, e) z dnia 10 czerwca 
1876 na 782 porcyj chleba, aby takowe 


do roku 6 tygodni i 8 dni tem pewniej 
sądowi przedłożyli i swe prawa wywiedli zaliczkowej we Lwowie. Powyższa uchwała 
ileże w razie przeciwnym takowe po doręcza się z życia i miejsca pobytu niewia- 
upływie tego terminu za nieważne uznane domenu Michałowi Obalewskiemu do rąk 
Zostaną. równocześnie w osobie adwokata dr. Dziu- 
C. k. sąd powiatowy bińskiego z zastępstwem adw. dr. Skowroń- 

Rawa, dnia 20 czerwca 1887, skiego ustanowionego kuratora. 

Wzywamy a Pi ne Michała 
Obalewskiego, aby w należytym czasie 
L. En B dowodowy <E (5757 2—3) u ustanowionego kuratora, lub też w sądzie 
AA y Jako handlowy osobiście albo przez innego zastępcę się 


stosownie do art. 78 u. w., wzywa obecne- 
go posiadacza wekslu z daty 3 kwietnia 
1870 na 455 zdr, w. a. opiewającego, w 
dniach 14 od daty wystawienia płatnego, 
przez Kazimierza Anioła, gospodarza z Ja- 
nikowie pow. Zabno, jako akceptanta pod- 
pisanego, w Dąbrowie płatnego, przez 
Sschulema Kurza na własne zlecenie wy- 
stawionego, a przez tegoż na Taubę Kurz 
żyrowanego, aby w przeciągu 45 dni od 
ostatniego ogłoszenia edyktu rzeczony wek- 
sel tut, c. k. sądowi obwodowemu przedło- 
żył i prawa swoje do niego wykazał, ina- 
czej bowiem na żądanie proszącej za umo- 
rzony uznany zostanie. 
W Tarnowie, dnia 21 lipca 1887, 


L. 4872. (5744 2—8) 
„ , W tutejszosądowym depozycie znajdu- 
ją się od 28 kwietnia 1856 niżej poszeze- 
piniono gumy w prywatnych zapisach dłu- 
gów, złożone na rzecz następujących mas: Życia i miejsce iewia- 
l. Jana Daszkiewicza 7000 i 24000 złotych dia = pozwanego a a i 
polskich i 1000 zk; 2. Aleksandra Kosiń- celem doręczenia napisu pozwu do l. 144/86 
skiego 40000 złotych polskich; 3. Mikołaja į rzeprowadzenia nań rozprawy, ustanowił 
Smolińskiego 300 i 40 reńskich mon. kon.; | Modla Ertla izrealitę z Turki kuratorem, 
4. Baltazara Złochowskiego 2000 i 1000 zł. ptóremu nieobecny potrzebnej w tej spra- 
polskich, 7 $, 11 i lb groszy polskich , wie informacyi udzielić, ewentualnie innego 
36 dukatów i 3 zł. polskich, do których od zastępcę wybrać i o tem tutejszy sąd zawia- 
lat 30 właściciele nie zgłosili się. _.__ |domić ma, gdyż inaczej złe skutki ztąd 
Wzywa. się niewiadomych z miejsca (wyniknąć mogące Sam sobie przypisze. 
pobytu i życia właścicieli powyższych depo- | Turka, dnia 14 lipea 1887. 
zytów, ażeby w przeciagu jednego roku i| | EP, 
46 dni prawa swoje do takowych tem pe- |L. 1985 (5794 1—3) 
wniej wykazali, ileże po upływie tego ter- j C. k. sąd powiatowy w Bukowsku 
minu dokumenta wyżej wzmiankowane z | uwiadamia niniejszem, iż na dniu 10 sty- 
depozytu sądowego wyeliminowane i dore- ; cznia 1885 zmarła w Nadolanach Marysia 
gistratury przeniesione zostaną. |1 mał. Czapla z 2 mał. Majka bez pozo- 

i „k. sąd powiatowy. j stawienia rozporządzenia ostatniej woli i że 

Tłuste, dnia 23 lipca 1887, | tejże córka Katarzyna Czapla jest z ustawy 
L. 22887 (5768 3—8) i Po do spadku. 

b : i i: | onieważ miejsce pobytu tej 

O. k. sąd powiatowy miejsko delego- Czapla nie jest sądowi ananem pr JIA 
wany dla spraw cywilnych w Krakowie W. wa się ją, by się do roku od dnia dzisiej- 
sprawach drobiazgowych dra Ludwika SZ- | szego licząc zgłosiła, i oświadczenie przy- 
laya przeciwko niewiadomemu Z MIEJSCA | jęcją spadku wniesła, ileże wrazie przeciw- 
pokytu Jakóbowi Goldwasserowi pto 43 zł.|nym pertrakticya spadku z oświądczo- 
i a pto 43 zł. 127, et i Do 28 a „nymi spadkobiercami i z ustanowionym 

a Ct, Oraz w sprawie sumarycznej ty | dla niej kuratorem Janem Majka ukończoną 


zgłosił i celem przestrzegania swoich praw 
stosownych Środków użył, ileże z zaniedbania 
wyniknąć mogące niekorzystne skutki sobie 


przypisze. 
Lwów, dnia 25 czerwca 1887, 


L. 155 (5391 2—8) 

C. k. sąd obwodowy w Kołomyi usta: 

nawia adwokata Petułę kuratorem niewia- 

domego z pobytu Simona Kohna wsprawie 

wekslowej Majera Halkera przeciw niemu 

o 150 złr. i wręcza mu nakaz zapłaty. 
Kołomyja, 21 lipca 1887, 


L, 4714 i (5801 1—3) 
C. k. sąd powiatowy w Turco zawia- 
damia, w sporze ustnie przeprowadzonym 
Munisza Schein przeciw spadkobiercom po 
zm. Motiu Pennerze pto wyłączenie 50 kawał- 
ków skór, u Feigi Schein o 55 złr, z pn. na 
rzecz pozwanych zajętych z pod egzekucyi 


że e ch pto 86 zł. 25 ct., no AGA T zostanie. 
niewiadomego z miejsca pobytu Jana Gold- . 
wassera AA Ad MOC w osobie dra Bo 0 maja 1887, 
Władysława Kastorego. L. 6797 "= 4 

Równocześnie doręcza się kuratorowi | C. k sąd obwod „(5792 1—8) 
odnośne pozwy z wyznaczeniem terminu do | ogłasza, że TÓWNoCZ anie Jako handlowy 
a Prang na dzień 16 września 1887 o go. | dzącemu rejestr stową =. polecą SIę prowa- 

rano a pozwanemu zaleca się by j gospodarczych Tzyszeń zarobkowych 

w oznaczonym cżasie albo sam stanął lu ych, ażeby firmę: , owarzystwo 


potrzebne dokumenta utanowionemu zasta. . 
pop wdzialł lub innego sobie I wy. Szente zarejestrowane z nieograniczoną po- 
brał i o tem e. k. sądowi doniósł, gdyż w | ró l ści 
= DE a liwe złe skutki sam ESI 
przypisać musiał, Js 

Kraków, 1 lipea 1887. Stanisławów, 1 czerwca 1887, 


—— mą 


L. 3029 (6718 3—3) į 
„Sąd obwodowy w Nowym Sączu zawia- 
damia, że w dniu 28 października 1886 
zmarł w Wojtowy z pozostawieniem testa- 
mentu Henryk Klimowiez. Ponieważ sądowi 
niewiadomo, czyli nieprzypada jakim oso- ' 
bom prawo do spadku po tymże, zatem 
wzywa się wszystkich, którzyby sobie ja- 
kie prawo do spadku rościli, aby się w 
przeciągu jednego roku od daty niniejszego 
edyktu w tutejszym sądzie zgłosili i dekla- 
racye do spadku wnieśli, w przeciwnym bo 
wiem razie spadek, dla którego kuratorem 
adwokat Sterkowicz ustanowionym zostaje, 
z tymi którzy się do takowego zgłoszą i 
swe prawa spadkowe wykażą przepro- 
wadzonym i tymże przyznanym zostanie. 
Nowy Sącz, 9 lipca 1688. 


L. 3026 (5729 3—3) 
C. k. sąd powiatowy w Sanoku, zawia- 
damia Pawła Ożubko nieznanego z miejsca 
pobytu iż do spadku po Śp. Mikołaju Ożub- 
ko dnia 26 grudnia 1884 w Trepczy bez 
testamentu zmarłym, jest powołany 1 wzy- 
wa go aby do roku i 6 tygodni względem 
przyjęcia spadku się zgłosił, inaczej pertra- 
ktacya spadku z oświadezonemi spadko- 
biercami i kuratorem w osobie Piotra Ożu- 
bko ustanowionym, przeprowadzoną będzie. 
Sanok, dnia 30 czerwca 1887. 


| a | | WON 
Doniesienia prywatne. 


zematyzm 


Królestwa Galieyi i Lodomeryi 
z Wielkiem Ks. Krakowskiem 
na rok 


DE 1887 -31 


nabyć można po cenie 2 złr. 60 ct. 
w ekspedycji 
„GAZETY LWOWSKIEJ: 


Zamiejscowi zechcą przysłać 2 złr. 
WO ct., z których przypada 10 cnt. 
na opakowenie i list frachtowy. 

SE Szematyzm przesyłamy tylko za 
uiszczeniem należytości z góry. Za pobra- 
niem należytości nie przesyłamy Szema- 
tyzmn. Wj 
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Skład Farb i Handel materyal 


KAZI 
GŁÓW A T KEL 


porealany, szkła | 


MIERZ 


10 


gBomieszkania składające zie z 6, 5, 4, 3 
AL 2, pokoi z przynależnościawi, pokeje ka- 
walerskie, sklepy przy ulicach Brajerow= 
skiej, Podlewskiego, Kazimierzowskiej 
odnejmuje Zarząd realności Emila Bertemiliana 
Brajera, Kazimierzowska 37. 4687 


Skład wódek oraz handel korzemny 


z wolnej ręki do sprzedania. 
Handel ten w biegu będący przy domu za- 
jezdnym, każdego czasu do nabycia za go- 


tówkę. Kraków, ulica Długa Nr. sk D. 
55 


Dia Rodziców. 
Urzędnik państwowy, stale we Lwowie zamie- 
szkały, oddany wychowaniu własnych dzieci, 
przyjmie od roku szkolnego dwóch lub trzech 
uczni, zapewniając rodzicielską i sumienną o- 
piekę, przyzwoite prowadzenie, niemniej dbałość 
o postępy w naukach. Dwóch stałych nauczy- 
cieli w domu, jeden słuchacz filozofii do przed- 
miotów szkolnych, drugi do muzyki Fortepian 
w doniu, Wikt i pomieszkanie zdrowe, odpo- 
wiednie warunkom hbygienicznym. 
Dotyczące porozumienia pod adresem: Au- 
gaust Fritze, oficyał poczty we Lwowie, ulica 
Janowska 88. 5629 


L. J. Malewski 


ul. Dominikańska I. 5. Lwów. 


Poleca wyrabiane w swej fubryce korki kata- 
ilońskie do beczek i butelek w lepszej jakości od 
zagranicznych, jako też drzewo korkowe i koła do 
mielenia jageł, oraz podeszwy i koreczki damskie, 
Przytem mam sobie za obowiązek oznajmić 
publicznie, że w spółce nigdy nie byłem i nie jestem, 
przeto przestrzegam P. T. domy handlowe, aby się 
nie pozwoliły w błąd wprowadzać innemi twierdze- 

niami fałszywemi. 
I. gal. fabryka korków katalońskich założona 
w r. 1877, 7 6--13 
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LEWICKI 
AB RLA RARITY? 
yapa mieszany) 


EBB F U 


we Lwowie, ul, Trybunalsia 1. 6, 


WaĘĘKUY c 


% drakazai Wł. Łozikskisgo ul. Uzarneckiago |. 12 dom Werkars. 


roug IRE. 


srg 
LGBIZ 


27 młynów wodnych. 
Bliższe warunki dzierżawy mogą 
,być w zarządzie dóbr skarbowych w 


Uczeń 8 kl. gimnazyalnej 


poszukuje na rok szkolny następny lekcyj w mie- | 
ście, gdzie jest gimnazyum, może opeócz tego udzie- 


i 


lać początków języków francuskiego i angielskiego. A ż 
Ź. M 292. Głogów. Boryni przejrzane. 
5 s Na pisemne zapytania udzielane 
Obwieszczenie. będa bliższe wyjaśnienia. 

W obrębie skarbu Boryniańskiego | Termin do wniesienia ofert na 
są od 1 maja 1888 do wydzierżawie- piśmie do zarządu dóbr skarbowcech 
nia na 8, ewentualnie na 6 lat: iw Boryni (koło Chyrowa) upływa z 

25 propinacyj, i końcem 1 listopada 1887. 5764 

24 gospodarstw ekonomicznych i Zarząd dóbr skarbowych w Boryni. 

m ny ("a la obacła u TW za W zz W zc WF 
Ç E HE FE HEE EIEH EEEE E EM | 
o Sz ża 4 A £ 

w A. ATOPA 4 

u Jan Ihnatowicz i 
g poleca : 
Czernidło glicerynowe 

pachnące, do wszelkiego poda taaa 6 10 5) - aS i potęguje wytrwałość 
; Smarowidło litewskie 
(J do obuwia i skór, miekezy skórę, czyni ją nieprzemakalna i trwałą, pudełko 10, 20, 50 et. i 1 złr. 

ATRAMENT czarny kampeszowy 
nie pleśnieje, A. R RE 40,15, 20, ARA p i zupełnie 
FARBY DO STEMPLI 
niebieska, fioletowa, czerwona, czarna, fiaszeczka po 15 et. 
Atrament do znaczenia bielizny bez gumy, 6 
fiaszeczka 30 centów. i 
Nabyé można we Lwowie w własnych sklepach ul. Kopernika 1. ii 
8, Hotel Europejski, ul. Halicka, róg Wałowej, w Krakowie, Sukien- pa 
nice 1. 20, w Czerniowcach, Rynek l. 2. 6998 42—0 U 
OEEC SEE ENE Nee EEE Ia EE 
sre TF” 
23 
gł WIELE 


Opactwa w SOULAC (Gironde) 


Dom MAGUELONNE, Przeor 
3 MEDALE ZŁOTE : w Brutelli 1880 r, i w Lomdynie 1884 r. 
NAJWYŻSZE NAGRODY 
rzez Przevr» 


1373 RA BOURS „0 


, _ « Codzienne użycie kilku kropli Ełlxira de Zębów Ojcó.. 
Benedyktynów rozpuszczonych w pół szklanki wody zapobieg 
i leczy próchnienia zębów, które bieli i wzmacnia jak również 
odświeża i utwierdza dziąsła wybornie. 
á k Oddajemy prawdziwą usługę naszym czytelnikom zwracając 
ich uwagą na ion giarożytny I użyteczny preparat najlepszy t 
p, sap gh L, pł zapoł da 2 EAS dank = CA 
| agbów, » Flakoniki : 2, 4 i 8 fr. 
roszku Pudełka : 1 fr. 25 cent., 2 i 8 fr. — Pasta Pudełka : $ fr. 
Dom sato 1807 r. 
anran SEGUIN 
Znajduje się we Lwowie w aptekach : PP. Mikolascha Wewi 
pac ię s Gu : PP. , Wewiórskiego 
Krzyżanewskiege, Blumenfelda i w składzie perfum P. Jg. Jahla; w Krakowie 
Wiszniewskiego, Trauczyńskiego i w magazynie perfum P. Donning. 


W YIRALEZIORY 
w roku PIO 


DOTS 


8, wka Huguar, U 
BORDEAUX 


w aptekach PP. Radyka, 


DAY ZEK NP WE Aana EATE ER a" 
Wu a+ RAIL ran mik ZwaŻ a> wi m A ią ar R A +7, HOPE 
t « 4 r ' [| 4 J kj .— an 
ce =a m o a w se a E z = Ź 4 
w .— a = = — 
c o, BS. M AZ a CE „alle SZM „SM S 
A E Au ~ d2 aste BER gaos 
. Z w = = [7 D 
= -ASH 4 . 28 S osam REA sA PRZE 
b gaS j. B a > eog CEEE aE E Ar 
Pi SAHO ù 2 ag Q a Ee S e s n N p0 TS oF 4 
cem a A Ż o osm Z „zB 2 E-LOE Shia > 
E M p” e a R WEZ mt <l-lalnt= Ela" E 
i ZPR : Me CoRR u sex La SD 
Ham us BASSE e goska SBE Sad, ia 
- P č : è 
Seade ZZENSG GD ŻE W..E_B53 He 
sca STR "© _ -A'8 oe BayD a) MIG „5 GUSTA WWE (RBL. „4 ś8, 
ZE .odk JORŚSRO0OE ZE Zo Rida 388% ć2 
Ez mes | «HA q "OU 5 MO 5 SdsogaŚśE N = > 
2 a3 DECSS E aaor DAE onc W 
Ta 2 LB” m2 mojm nRa s gad Sne oORZJZEZZL 
a m rick" B= ESZE g B Ee Spet S n SEE 
BZaa.e E a O w ZS C Ca fa = = e E Z Mm = > 2 2 E 
2 ma ojz 4 23 U 55 EJ E m J SaS h A EA 
A ~ 
a nann wa N AM A  E B BESED ES$RSDOS 
s RRRS R R z EE R ER E RE RER RRERE R 
Z 4 i Si >. CR Z? = = Phi 
SE ON" TER dead ias ZR me 4 a = m SS 0 U : 
e S.GSZŚB  pasda SWASE%R © 2 ph Ś E o 
= 0 "w D E z NR CÓRE rL Z<RAZG „z=2 = i 
> PEZE3EB grźzbzadcgźśąć śśż4 ZA M o. - 
N dom m W DV — = m D = r . 
b [>| s- w = m s- b 
u QBER=B CE IEKZSCJETE | iai= SRE ad Sa - © eg 
q s8 aga ssać nią Ga MAUR LM 2 = 
> SAWA sej |. Aleja „JB 3 i 58 
Bo „Haddgód MA ZMEN" „mm. MA. Su, M „AE 
AS 5 a [pl 
SEA wiara Ha dJeZNGASNE" LZDDUA OC 
exa ,GYŃ di. M SM ,(ARMB „= 7 = s 
298 $Ę IRR sl gg „AMLA $3apd -35 ua O Ra zy 
Bum Sas AAA A „85 WSZ Eu aa ŚM KE 
sSPZLZ RO 2 rzy = BUSSE m. 6 pat k 
BLSECEZZEnuEZSZEESZO RAL EDĄ zzo APBESRZEĘ c 
sSaża2 20: oas imkek BZRRZBJ a'-3838ORNOCH 
FEC KEMEKIECCIEKJIENEKEKAEKJENESTEEJ JED: 
4 WMA MEEA OAA M LŚ GE GG (GG 
z RUE E6EIZR L'ESE TIRE RERAKE KEK M '- SEE SE 1 = R r z = 
> nm S A 8. i m I A = á a ; a 
Bid E E ma NS a wb: eS a8 D 5 A MNĄ o 6 
+. 2 „ża w. o z VZY BĘ |— : = m NPILISM JE > = e m = 
P=g| C = Zwanen = 2 SĘ -= zagad Lt 5 J Gd © 
= z BĘ: „a 2 4 = e > a FZ] oo 2 z = E 
ZE AA SCEN ETs CEA] Dy no N g e Z = 
= Š PRS En : za A 5 g+>że BNC E-NZIEJEL 8ZE a 
mą E z cO „>+ ZI maj 2 s 22 Saso CE- PE — 2 a a 
~ noA RSR ; a ZG gag g ANAA ten E 
SE mA s..ZBOM i 4 BE 3% a s  daże Sil 
aa] | t CWI en © „ - s . . - | A | . 
Z m = 2 ZADO mam ki NÉS u = Nala" Sp da as 
— -a — = . . x = - > e Ó — 
otn e . Mg GZ sa > A = sd . M A 2 A H „BE o 
£ . - =- = o» 
2 2 i | n dd PA, ERA SIE ZĘ Si Saa o E *— s 
22 ; Q oi - EH w qe REF" = mov Z E 
opada om A A a a AS gd a dE pioco g 
dn> 58: ES S a SB32ZADAM oO A z5E HPA SZA NE= 
BZZAŚSŚ c5*aR3 22 ŚAM 5 mot oe 2 Nam £L Z Z g 
25Z5A% 5"saadouacoRazsaiZkaosZEe SES sgEE 
A mu Z © M Reo L NO L pi LÓD UZG SAO >= © O m te kĄ Z mo 
ŚŚa gS a BBaadóć Au AGGI BSódad 5 AE ATE 
BÓG A a MANOÓCCOO © BE SŻGROŻ > sd 4 o- 
M IB) CE £ REG KEG z zEPE EERTE EE Nz Z R st = 
Ta z c ać "zr yE AE, żę iyen 7 = — 


poleca: 


Lichtarze ogrodowe 


sztuka SO Cem tovr. 


(metalowe, z gład 
szklaną banią). 


Papier z fabryki papiera b yery 


eqsuoorsef 


ada Władysław J. Weber.) 


RTAAC 


